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Szybko i sprawnie  
przeprowadzić  

kampanię żniwną
Pod hasłem Siewu P oko ju  p rzeprow adzili ch łop i polscy sie

w y . Pod hasłem w a lk i o pokój i zwycięską rea lizac ję  planu 6- 
le tn iego przystąp ią  za k ilkanaście  dn i do zb ioru tegorocznych 
plonów.

, Obfitsze, w iększe p lony w ym aga ją  zw iększonegtTw ysiłku, aby 
żn iw a przeprowadzić szybko i sprawnie, aby nie  zm arnować ani 
jednego ziarnka. Poważne zadania w y ła n ia ją  się w  zw iązku 
z tym  przed wsią polską, przed ins tanc jam i i organ izacjam i na r- 
ty jn y m i w w o jew ództw ie , w  powiecie, w  em in ie  i gromadzie. 
Zadania te w ym aga ją  wzmożenia pracy no lityczn o -w ych ow a w - 
czej i o rgan izacyjne j, m aksym alnego zaktyw izow an ia  Rad N a
rodow ych. Zw iązku Samopomocy C hłopskie j, k ó ł gosnodvń, 
ZM P. wszystkich o rean izaH i snoł °cznvch. całej wsi. wszystkich 
ch łopów  do te j na jw ażn ie jsze j d la  w s i w  c h w ili obecnej spra-

Jednym  z decydujących w a ru n kó w  szybkiego i  sprawnego 
przeprowadzenia żn iw  jest m aksym alne i rac jona lne  w y k o rz y - 
stanie maszyn ro ln iczych , s iły  pociągowej i snrzętu niezbędne
go dla skoszenia i przew iezienia zbóż z nó l W ojewódzkie , po
w ia tow e  i gm inne instancje  pa rtv ine . państwowe i gosnodareze 
odpow iada ją za pełną gotowość S O M -ów , P G R -ów  i P O M -ów . 
Gotowość ta n ie  oznacza ty lk o  przygotow ania maszyn do żniw , 
ale rów nież zabezpieczenie bieżących nao raw  i czuwanie nad 
tym . by w  żadnym w ypadku nie  zabrakło  smarów, pa liw a, 
sznurów, p łach t żn iw nych itn . Jest rzeczą bardzo istotna, szcze
góln ie  jeś li chodzi o w yko rzystan ie  tra k to ró w , aby zapewnić 
sobie podw óina obsadę^ na każdy c iągn ik  tak. żebv po dziennej 
o ry w k i'rZy sprzĘC’e zb° z tra k to r  m ógł bieżąco w ykonyw ać pod-

W  każdej gromadzie, p rzy  om aw ian iu  na zebran iu planu prac 
m w nych należy om ów ić sposoby i środki zapewniające szyb- 

łrie  skoszenie i sprzątnięcie zboża z pól, przeprowadzenie na - 
ychm iastow ych podorvw ek i siewu poplonów  Należy od razu 

przedyskutow ać i us ta lić  p lany pomocy sąsiedzkiej, by zapew
n ie  m a ło ro lnym  i średn io ro lnym  chłonom niezbędne w a ru n k i 
dla term inow ego sprzątnięcia zboża. Systematyczna, op e ra tyw 
na kon tro la  nad rea lizacja  pomocy sąsiedzkiej będzie jednym  
z czołowych zadań grom adzkich o rgan izacji p a rty jn ych  i K o m i
te tów  G m innych.

Szczególnie dla wsi in d y w id u a ln e j sprawa ważną jest zaopa
trzen ie  je j w niezbędny sprzęt pomocniczy, ja k  kosy, osełki, 
łańcuchy. lemiesze, drzewo na d rab iny, sznury itp . W  roku ub. 
zdarza ły się w ypadk i, że tu  i ówdzie b ra k ło  w  grom adzie tych 
a rty k u łó w  W obecnej kam pan ii żn iw ne j podobne w ypadk i nie 
po w in ny  m ieć m iejsca. Sygnały, ja k ie  w  te j spraw ie nadchodzą 
z zebrań grom adzkich, pow inny bvć z cała w n ik liw ośc ią  rozpa
tryw a n e  przez odpow iedn ie Rady Narodowe, do k tó rych  należy 
kon tro la  dzia ła lności anaratu CRS-u. P ZG S-ów  i G S-ów  Soół- 
dzie ln ie  gm inne pow inny  też w  toku kam pan ii żn iw ne j zapew
n ie  ciągłość zaopatrzenia w si w  niezbędne a r ty k u ły  spożywcze, 
ja k  sol. zapałki, ty to ń  itp .

S praw ny przebieg całej kam nan ii żn iw ne j w  decydującej m ie 
rze zaiezec bedzie od tego, ja k  dalece K o m ite ty  G m inne po tra 
f ią  zm obilizow ać podstawowe organizacje w  gromadach do p ra - 
e b ł ° ° i  ■y £zno '  o rgan izacy jne j i propagandowej w  masach

opskich. w  celu w yko rzystan ia  wszystk ich w ew nętrznych 
rezerw  każdej grom ady Apel załogi robotn icze j h u ty  „K o śc iu - 
®z* °  ' 'y zyw ai^ cy wieś do współzaw odnictw a o na jspraw n ie jsze 
i  szybkie przeprowadzenie żniw . w in ien  się odbić szerokim  
echem w  teren ie i stać się poważnym  elem entem  dalszego um ac
n ian ia  sojuszu robotn iczo -  chłopskiego.

A k tyw n a  i św iadom a postawa, jaką u ja w n iła  nasza w ieś w  
pa trio tyczne j akc ji N arodow ej Pożyczki Rozwoju S ił Polski 
w skazuje na to, że is tn ie ją  duże m ożliwości objęcia czy
nem w  a k c ji żn iw ne j ja k  najszerszych rzesz chłopstw a. 
Zw iązek Samopomocy C h łopsk ie j w in ie n  czuwać nad tym , 
by grom ady p rzy jm u ją ce  zobowiązania dok ładn ie  o k re ś liły  
z k tó rą  gromada pragna współzawodniczyć w  walce o szybkie 
i  sprawne zebranie urodzajów , na ja k im  obszarze, i w ja k im  
okresie czasu T akie  kon k re tne  określenie zobowiązań jest na j 
ba rdz ie j m ob ilizu jące i um ożliw ia  kon tro le  ich w ykonania .

Jak w yn ika  z dotychczasowych m eldunków , jeszcze bogatsze 
Piz w ubiegłych latach, wvższe od gospodarstw in dyw idu a ln ych  
urodza je zbiorą spółdzielnie p rodukcy jne  A by je zebrać szyb
ko i bez strat, trzeba opracować w każdej spółdzielni dok ład
ny  plan kam pan ii żn iw np j, z przem yślanym  podziałem  pracy 
m iędzy członków  i ścisłym i te rm in am i w ykonania. W te j p ra 
cy spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  potrzebować będą w iększej n iż  k ie 
d y ko lw ie k  pomocy Rad Narodowych i in s tanc ji pa rty jnych . 
Szczególna uw a” e należy zw rócić na to. aby spółdzielnie zaw ar
ły  um ow y z PO M -am i nie ty lk o  na prace żniwne, aie rów nież 
na okres robót przy młocce, w ykopkach, orkach i siewach je 
siennych.

pa rty jn e  przy pomocy w yd z ia łów  po litycznych 
(JM muszą szeroko rozw inąć pracę propagandową, aby zm obi

lizow ać do sprzętu zboża w szystkich członków spółdzie ln i i  ich 
rodz iny. Członek p a r ti i w raz ze swą rodziną w in ie n  być i tu  
wzorem  Rola o rgan izacji p a rty jnych  jest dopilnować, aby za
rządy spraw nie ob licza ły  dn ió w k i obrachunkowe, spraw nie po
daw a ły  do w iadom ości w y n ik i współzaw odnictw a, wskazując na 

orzvści. ja k ie  uzysku ją przodu jący w  pracy spółdzielcy W spół
zawodniczyć o szybsze i staranne zakończenie żn iw  będą ze so- 
pa zarówno poszczególni członkow ie w ew ną trz  spó łdz ie ln i ja k  
1 Jedna spółdzie ln ia z drugą.

Kam panię żniwną w  PGR-ach rozpoczynają załogi od opra- 
r^w a n ia  przez dyrekcję , p a rty jn y  kom ite t zespołowy i radę 

_ ną Planu pracy i przeglądu sprzętu żniwnego, opracowania 
w  kU ',a żn iw ne j dla każdego m a ją tku . Na zwołanych 

azdym m a ją tku  naradach p rodukcy jnych  robo tn icy  m u - 
ą się zapoznać z ak tu a ln ym  stanem przygotow ań do żniw , 
ypow iedzieć swoje w n iosk i i uwagi. O rganizacje pa rty jn e  
,USZfi. troszczyć się 0 to. aby w ięcej n iż  w  ub ieg łym  roku 

- onkow rodzin rob o tn ików  i p racow n ików  P G R -ów  praco- 
o przy robotach żn iw nych  Członkow ie p a r ti i w in n i p ro - 

w  korzyści nowej um ow y zbiorow ej, dbać o to, aby
bieżącym roku  szeroko rozw inę ło  się współzawodnictwo 

mo Ĉ i w ew n3trz  brygad polowych i m iędzy jednym , a drug im  
ją tk ie m  zespołu. Członkow ie p a rtii w PG R-ach w in n i być 

n v °h em surn’e” no^c’ ' dokładności w  w yp e łn ia n iu  pow ierzo- 
, ™ _ 1IT1 zadań. wzorem nowego, socjalistycznego stosunku 

f '7 i,-P!a-C-y dt° ^ * aSno®e> socjalistycznej. Będą oni m obiljzow ać 
t J,™ - za ł?g! w  walce z ew en tu a ln ym i p róbam i szkodnic

3 i  w sze lk im i p rze jaw am i m arno traw stw a .

tvm  u,rr.esie z n i' \  każdy dzień liczy  się na wagę złota. Pod 
, f S organizac.je pa rty jne . R adjK  N arodowe i o rgan i-

warunków^dTa6 sprawn<eDbędą za>?ewnieniem niezbędnychwieś i r- sprawnego przeprowadzenia żn iw  przez naszą
u ,,:"  • 0ZWlną szeroką pracę po lityczno-uśw iadam ia jącą, m o- 

■ ln ic ia tyw ę  i energię szerokich mas chłopskich do
, n,<?cl.a . , na jlepszych i na job fitszych  żn iw  w  d rug im

roku  sześciolatki.

Wręczenie prof. Joliot-Curie 
dyplomu członka honorowego 

Polskiego Towarzystwa Fizycznego
dn iu  1 bm ' odbyła sie

2 ^ k 7 a DośW leaW ! ns tv tuc ,e F izyk i Doświadczalnej uroczy
stość wręczenia znakom item u

pro f F ry d e ry k o w i 
Jo lio t-C u rie . dyp lom u c /ionka  
honorowego Polskiego Towa 
rzystw a Fizycznego 

w  obecności członków T ow a
rzystw a i p racow n ików  nauko-
p ro f J npty t.uJ u ' £ . A k t o r e m  Prot S. P ieńkow skim  na czele 
wręczeń; dyp lom u dokonał 
prezes PTF, pro f. W. R ub ino-

z iiWr J ^ gł0SZ0Vm przy te i  okaz j i  P rzem ów ieniu pro f. R ub ino-

w icz ośw iadczył, że członkostwo 
honorowe Tow arzystw a nadane 
zostało w ie lk iem u  uczonemu w  
roku ub ieg łym  bezpośrednio po 
usunięciu go przez reakcyjne 
w ładze francusk ie  ze stanow i
ska W ysokiego Kom isarza do 
Spraw  Energii . A tom ow ej W 
ten sposób P TF pragnęło ucz
cić zasługi pro f. Jo lio t-C u rie  
jako  w ie lk iego uczonego i  bo
jo w n ik a  o pokój.

Po uroczystości wręczenia d y 
p lom u, pro f. J o lio t-C u rie  zw ie
d z ił In s ty tu t F iz y k i Dośw iad
czalnej. w yraża jąc się z dużym  
uznan iem  o jego pracach.

Włókniarze z ZPB im. J. Marchlewskiego 
dadzą w czynie lipcowym ponadplanową 

produkcję wartości 1.793.000 złotych
(f) Fala zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia siódmej 

rocznicy wyzwolenia ogarnia cały kraj. W wyniku realizacji 
czynu lipcowego wcześniej uruchomimy wiele budujących 
się zakładów przemysłowych, wcześniej oddamy do użytku 
tysiące mieszkań robotniczych. Zwiększy się masa produko
wanych towarów, zaoszczędzi się wielkie ilości surowców, 
przy budowie i produkcji.

W ielotysięczna załoga jednych 
z na jw iększych zakładów  prze
m ysłu  w łókienniczego w  Polsce 
— ZPB im . J M arch lew skiego 
w łączy ła  się do czynu lipcow e
go.

W  w y n ik u  licznych  zobow ią
zań robo tn icy  pos tanow ili dać 
w  tegorocznym  czynie lip co 
w ym , ponadplanową produkcję  
łącznej w artośc i 1.793 tysiące 
zło tych. M. in. załogi trzech 
przędzalń postanow iły  dać po
nadplanowo produkc je  26.960 
k ilog ra m ów  przędzy, załoga 
tk a ln i 116.200 m e trów  tkan in  
surowych, a załoga w ykończa ln i 
173.200 m e trów  tk a n in  w y k o ń 
czonych. Spośród 600 zobow ią
zań zespołowych i in d y w id u a l
nych na w yróżn ien ie  zasługuje 
zobowiązanie t r ó jk i  tkack ie j 
Ire n y  C iesie lskie j, H a lin y  G ra 
czyk i  Jan in y  Łuczak., k tó re  
postanow iły  podnieść w y d a j

ność swej p racy z 92 procent 
w ykonan ia  no rm y do 110 p ro 
cen t

Budowniczowie stalowni 
„Częstochowa“ wykonają  

przed term inem  swe 
zadania

O dpow iada jąc na apel h u ty  
„K ościuszko“  załoga Często
chowskiego Przem ysłowego Z je 
dnoczenia Budowlanego, p racu
jącego p rzy budow ie s ta low n i 
h u ty  „Częstochowa“ , podjęła 
szereg zobowiązań.

M. in. brygada zbro jarska 
słynnego przodow nika pracy 
tow . W ito ld a  N iegu ta^zobow ią
zała się wykonać powierzone 
sobje prace o 5 dn i przed te r
m inem.

B rygady be ton ia rsk ie  D ą
browskiego, Bańskiego ł  M y -  
n iaka pod ję ły  zobowiązanie

skrócenia czasu pracy o 10 dn i, 
a brygada ciesielska Barana 
p rzygo tu je  i  us taw i przed 
te rm inow o  400 m  szalunku do 
betonu, zaoszczędzając 680 ro -  
boczodniówek.

B rygady ziemno -  betonowe 
przodow n ików  Operaka, Ja ro 
sza i  Całusa skrócą o 5 dn i w y 
konyw aną przez siebie pracę, a 
brygada ciesielska Kozaka przy 
szalunku, skróci czas pracy o 
340 roboczodniówek.

Ogólna wartość zobowiązań 
pod ję tych przez załogę Często
chowskiego Przem ysłowego Z je 
dnoczenia Budow lanego przy 
budow ie  s ta low n i w yn iesie  
44.298 złotych.

Ponad 300 tysięcy złotych  
oszczędności w  porcie 

gdyńskim
W  porcie gdyńskim  na w ie l

k ie j masówce robo tn icy  p o rto 
w i po d ję li zobowiązania lip c o 
we.

R obotn icy dz ia łu  p rze ładun
ków  drobn icy  postanow ili prze
ładować do 22 lipca dodatkowo 
45 wagonów  tow a ru  oraz pod

nieść w ydajność p racy ze 128 
do 135 prge. R obotn icy po rtu  
drzewnego zobow iązali się przez 
lepszą pracę skrócić o 620 ro - 
boczogodzin prze ładunek d re w 
na i zaoszczędzić przy te j oka
z ji 2.139 zł. W  porcie d rzew 
nym  brygada Leona Buszmana, 
k tó ra  w yra b ia  obecnie 128 proc. 
norm y, postanow iła dla uczcze
nia rocznicy P K W N  podnieść 
wydajność pracy o 15 proc. i w 
czasie zobowiązań w yrab iać 143 
proc. norm y.

P racow nicy kap itan a tu  portu , 
za trudn ien i przy obsłudze je d 
nostek p ływ a jących , przeprow a
dzą we w łasnym  zakresie bez 
pomocy stoczni pozaplanowe re
m onty i  napraw y urządzeń i 
przyczyn ią się w  ten sposób do 
spraw nie jsze j eksp loa tac ji ho
lo w n ik ó w  portow ych.

P od ję li zobow iązania rów nież 
robo tn icy  dzia łu  prze ładunków  
m asowych i  w ie le  brygad t r y -  
m erskich.

Ogółem w  porcie gdyńskim
zobowiązania dla uczczenia 7 
rocznicy P K W N  przyniosą do
da tkow ą wartość —  304.847 z ło
tych.

Wieś polska podejmuje czyn lipcowy
Spółdzielcy ze Sliwna dokonalą sprzętu zboża w ciągu 1 2  dni —  Chłopi z Wąsowa 

wzywają do współzawodnictwa w kam panii żniwnej grom adę W ładysławowo  
— Robotnicy ro ln i zwiększą wydajność pracy

Idąc za p rzyk ładem  kU sy  ro 
botnicze j, ch łop i pode jm ują  pod
czas narad liczne zobowiązania 
p rodukcyjne , dotyczące kam 
pan ii żn iw ne j oraz w zyw a ją  
swoich sąsiadów do współzawpd 
n ic tw a  w  ich w ykonan iu . W  ten 
sposób masy pracujące wsi p ra 
gną uczcić św ięto 22 Lipca. Zo
bow iązanie pod ję li m. in . człon
kow ie  spółdzie ln i p ro du kcy jne j 
w  S liw n ie , pow. N ow y Tom yśl, 
postanaw ia jąc dokonać sprzętu 
zbóż z obszaru 176 ha w  ciągu 
12 dni. Jednocześnie zobow iązali 
się on i w  okresie 3 dn i po sko
szeniu przeprowadzić podoryw - 
k i oraz obsiać poplonam i ok. 60 
ha.

W przeprowadzeniu zb iorów  
ja k  na jczynn ie jszy udzia i zade
k la ro w a ły  kob ie ty  z te j spół
dzie ln i.

Podobne zobowiązanie ‘ po
w z ię li p ra cu jący 'ch ło p i z grom a
dy W ąsowie w  tym  samym po
wiecie. P os tanow ili oni dokonać 
sprzętu w szystk ich  zbóż w  c ią 
gu 10 dn i i na tychm iast p rzy 
stąpić do ppdoryw ek, k tó re  w y 
konają w  ciągu 5 dn i. W tym  
samym te rm in ie  ch łop i z Wąso
wa obsieją 30 procent areału 
z iem i poplonam i. W ąsow ianie 
w ezw ali ch łopów  grom ady 
W ładysław ow o w  pow. now oto- 
m ysk im  do współzaw odnictw a 
w  spraw nym  i szybkim  przepro
wadzeniu żniw .

We w szystkich w o jew ódz
tw ach bardzo starannie przygo
to w u ją  się do żn iw  państwowe 
i spółdzielcze ośrodki maszyno
we. I  tak  np. we w szystkich 
PO M  w oj. o lsztyńskiego zakoń
czono już  rem onty  maszyn ż n iw 
nych.

Spółdzielcze ośrodki m aszyno
we w  w oj. kosza lińsk im  doko
na ją sprzętu zbóż u m a łoro lnych 
i ś rednioro lnych chłopów  na 
łącznym  obszarze ponad 61 ty 
sięcy ha, czy li o 100 procent 
w iększym  n iż w  roku  ub ieg łym .

P ie rw si na Opolszczyźnie pod 
ję li Czyn L ipco w y  ch łop i g ro 
m ady Sam borow ice w  pow. ra 
c iborsk im . zobow iązując się przy 
pe łnym  w yko rzys tan iu  pa rku  
maszynowego i  sprzężaju oraz 
należycie zorganizowanej pom o
cy sąsiedzkiej przeprowadzić 
sprzęt zboża na obszarze 128 
ha w  ciągu 8 dni. W 3 dn i po 
przeprowadzeniu sprzętu zbóż 
uchwalono w ykonać podorywkę, 
a do dn ia 1.8 br. siew poplonów.

Robotn icy ro ln i gospodarstwa

PGR Siestrzechówice w pów. 
nysk im  zobow iązali się m. in. 
przeprowadzić w  ciągu 2 dn i ko 
szenie rzepaku ozimego, zaś 
zboża kłosowe zobowiązano się 
skosić i  zwieźć w  przeciągu 8 
dn i od rozpoczęcia koszenia. Po
nadto robo tn icy  ro ln i postano
w il i  przez na leżytą organizacje 
pracy obniżyć o 10 procent ko
szty związane z akcją  żniwną.

D la uczczenia Ś w ię ta  W yzw o
len ia  robo tn icy  zespołu PGR Bo
rek  S trze lińsk i, w o j. w ro c ła w 
skie zobow iązali się m. in. za
kończyć źh iw a na trz y  dn i przed 
te rm inem  i obniżyć przy tym  
koszty własne o 13 procent. W y
kona ją  to  przez zwiększenie 
w łasne j w yda jności pracy 1 u - 
spraw nien ie dzia łan ia  maszyn, 
dz ięk i zastosowaniu pom ysłu ra 
c jona liza torsk iego S tanisława 
Palucha, członka zespołu.

Delegacja Światowej Rady Pokoju wyraża wdzięczność 
rządowi ZSRR za wysunięcie propozycji niezwłocznego

zaprzestania wojny w Korei
0VZ J. Malika z delegarfą Światowej Rady PokojuRozmowa przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa

(f) NOW Y JORK (PAP), Jak już donosiliśmy, stały przed
stawiciel ZSRR w ONZ J. Malik, pełniący w czerwcu funk
cje przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, przyjął dele
gację Światowej Rady Pokoju w osobach: Paula Robesona 
i Klementyny Paolone, reprezentującej członka delegacji 
Uphausa, który przebywa obecnie na Kongresie Obrońców 
Pokoju w Chicago.

Po w ręczeniu przewodniczą
cemu Rady Bezpieczeństwa M a 
lik o w i orędzia do O rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych, u - 
chwalonego na Ś w ia tow ym  
Kongresie O brońców  P oko ju w  
W arszaw ie, Paul Robeson zło
ży ł ośw iadczenie w  im ien iu  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , rep re 
zentu jące j setk i m ilio n ó w  ludzi 
na ca łym  świecie. w  k tó rym  
w y ra z ił g łęboką wdzięczność 
przeds taw ic ie low i radzieckiem u 
w  O NZ za to, że zgodził się w 
charakterze przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa przy jąć 
delegację.

Paul Robeson po dkreś lił, że 
w  zw iązku z bezpraw nym  po
stępowaniem  rządu USA. k tó 
ry  odm ów ił w ydan ia  w izy  w ja 
zdowej de legacji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  składa jące j się z 
14 osób. ty ik o  dw a j członkow ie 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  za
m ieszka li w  USA. m ie li możność 
odw iedzić przewodniczącego Ra
dy Bezpieczeństwa.

W skazując na przygotow ania 
do w o jn y  k ra jó w  agresywnego 
b loku  a tlan tyck iego  z USA na 
czele i  na przejście S tanów Z je 
dnoczonych od przygotow ania 
agresji do bezpośrednich aktów  
agresji, P au l Robeson podkre

ś lił, że narody całego św iata są 
zdecydowane pokrzyżować agre
sywne p lany podżegaczy w o jen 
nych i zapobiec now ej w o jn ie  
św iatow ej.

Jednym  z nieodzownych k ro 
ków , m ających na celu zapo
bieżenie now ej w o jn ie  — pow ie
dzia ł Robeson — jest ja k  n a j
szybsze pokojowe uregu low anie 
k o n flik tu  koreańskiego.

Następnie Robeson w y ra z ił w 
im ien iu  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  J. M a lik o w i i rządow i ra 
dzieckiem u podziękowanie za 
w ysunięcie propozycji n iezw ło 
cznego zaprzestania w o jn y  w 
Korei.

W zakończeniu swego ośw iad
czenia Pau l Robeson podkreś lił, 
że w ie le m ilio n ó w  ludz i, rep re 
zentujących potężne s iły  poko
ju , z radością p rzy ję ło  propozy
cję przerw ania w o jny w  Kore i. 
Jeżeli rządy w yka zu ją  c h w ie j-  
ność, to narody całego św iata 
nie w yka zu ją  ta k ie j chw ie jnoś- 
ci. Jesteśmy przekonani, że dą
żenie narodów  do pokoju, p rzy
ja źn i i w spółpracy zostanie u - 
wieńczone pe łnym  sukcesem

Następnie delegacja wręczyła 
przewodniczącem u Rady Bez
pieczeństwa M a lik o w i specjalne 
oświadczenie znanego am ery

kańskiego działacza społeczne
go Uphausa. W  oświadczeniu 
tym  Uphaus prosi p rzew odni
czącego Rady Bezpieczeństwa o 
zaznajom ienie w szystkich człon 
ków  Rady Bezpieczeństwa z 
propozycjam i Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  w sprawach, dotyczą
cych pokoju.

P rzy jm u ją c  dokum enty M a
l ik  ośw iadczył, że poczyni od
pow iedn ie k ro k i, aby orędzie 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  do 
ONZ i ośw iadczenie członków 
delegacji stało się znane wszy
s tk im  członkom. Rady Bezpie
czeństwa oraz by orędzie i o- 
świadczenia te zostały opub liko 
wane w  fo rm ie  dokum entów  
o fic ja ln y c h  Rady Bezpieczeń
stwa.

Obecnie — ośw iadczył M a lik  
— zdecydowana w a lka  naro
dów o pokó j przeciw  podżega
czom do nowej w o jn y  św iato
w e j nabiera w y ją tk o w o  ważne
go znaczenia.

Następnie odbyła się m iedzy 
M a lik ie m  i cz łonkam i delegacji 
rozmowa na tem at celów i za
dań ruchu w obronie pokoju i 
dzia ła lności Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

W  czasie te j rozm ow y Paul 
Robeson w y ra z ił życzenie, aby 
przedstaw ic ie li Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju p rz y ją ł p rzew odni
czący Zgrom adzenia Ogólnego 
O NZ Entezam. M a lik  doradził 
członkom  delegacji, by zw ró c ili 
się w  te j spraw ie bezpośrednio 
do przewodniczącego Zgrom a
dzenia Ogólnego.

K lem en tyna  Paolone zakom u
n ikow a ła  M a lik o w i, że kob ie ty 
am erykańskie, stanowiące po ło
wę m ieszkańców USA, są w ie l
ką  s iłą w  walce o pokój.

W  odpowiedzi M a lik  życzył 
postępowym  kob ie tom  am ery
kańsk im  powodzenia w  ich 
dzia ła lności dla zapobieżenia 
now e j w o jn ie  i dla u trw a len ia  
poko ju  na całym  świecie.

Jako delegat ZSRR w  ONZ 
M a lik  po in fo rm ow a ł członków 
delegacji o walce całego naro
du radzieckiego i kob ie t ra 
dzieckich o u trw a le n ie  pokoju 
i zapobieżenie wo jn ie . M a lik  
ośw iadczył, że naród radziecki 
oddaje w szystkie  swe s iły  spra
w ie  pokojowego budow nictw a, 
spraw ie  w a lk i o pokó j i umoc
n ien ie  p rzy jaźn i m iędzy na ro 
dam i.

Naród radzieck i jest pewien, 
że szlachetne dążenie narodów 
USA i ZSRR do poko ju  odnie
sie zwycięstwo nad s iłam i w o j
ny  i zapewni u trzym an ie  poko
ju  na ca łym  świecie.

Delegacja ośw iadczyła ró w 
nież, że przem ów ien ie rad iowe 
M a lika , k tó re  zaw iera propo
zycje w  spraw ie przerw ania 
dzia łań w o jennych w  K o re i 
spotka ło  się z powszechną apro
batą narodu . am erykańskiego. 
N aród am erykański — s tw ie r
d z ili cz łonkow ie de legacji — 
m ia ł jeszcze raz możność prze
konać się o dążeniu Zw iązku 
Radzieckiego do poko ju  i współ 
p racy ze w szys tk im i narodam i.

Skupienie naszych sił powiększy skuteczność wałki 
przeciw przygotowaniom do wojny

Delegat polski przedstawił na Kongresie Zjednoczeniowym Federacji Uczeslnibów Duchu Oporu 
i Oiiar Faszyzmu projekt statutu zjednoczonej organizacji

(f) W IEDEŃ (PAP). — W dalszym ciągu obrad Kongresu 
Zjednoczeniowego Federacji Uczestników Ruchu Oporu 
i Ofiar Faszyzmu wygłosił obszerny referat członek delega
cji polskiej, dyrektor sekretariatu F IAPP — Edward Ko
walski.

M ów ca podkreś lił, że obradom  
kongresti szczególne znaczenie 
nadaje pragn ien ie  podniesienia 
w a lk i uczestników ruchu oporu 
i  o f ia r  faszyzmu na wyższy po
ziom drogą zjednoczenia w  je d 
ne j m iędzynarodow ej federacji, 
k tó re j zadaniem bedzie zagro
dzić drogę w o jn ie  i  faszyzmowi.

D yr. K ow a lsk i odczytał na
stępnie p rą je k t s ta tu tu  nowej 
zjednoczonej o rgan izacji, k tóra 
o trzym u je  nazwę: M iędzynaro
dowa Federacja Uczestn ików

i
Ruchu O poru i  O fia r Faszyzmu. 
Z jednoczy ona w  swych szere
gach pa rtyzantów , bo jo w n ików  
ruchu  oporu i innych  pa trio tów , 
k tó rzy  p rzyczyn ili się do zw y
cięstwa nad faszyzmem, a n ty 
faszystowskich w ięźn iów  p o li
tycznych, deportowanych, • in 
ternow anych i  wszystkie inne o- 
soby prześladowane przez fa 
szyzm, ja k  rów n ież członków  ich 
rodzin. '

Celem Federacji jes t: 1) p ro 
wadzić w a lkę  w  obronie poko-

'  i

ju , w  ścisłej w spółpracy ze 
w szystk im i bo jo w n ikam i o po
kó j na świecie: 2) prowadzić 
czynną w a lkę  przeciw  odradza
n iu  faszyzmu we w sze lk ich je 
go postaciach, przeciw  szerze
n iu  ideo log ii faszystow skie j i  
pow staw aniu ja w nych  lu b  u k ry 
tych o rgan izacji faszystow skich; 
3) demaskować praw dziw e o b li
cze faszyzmu we wszystkich je 
go prze jawach i domagać się u - 
ka ran ia  w szystkich zbrodni fa 
szyzmu i w o jn y : 4) prowadzić 
w a lkę  o praw o narodów  do sta
now ienia o swoim  losie, popie
rać narody walczące o n iepod
ległość; 5) zwalczać rasizm i 
dyskrym inac ję  rasową; 6) oka
zywać wszelką pomoc członkom  
F ede rac ji i  ty m  w szystk im , k tó 

rzy walczą o pokój i n iepodle
głość swych k ra jó w ; 7) ro z w i
jać m iędzynarodow ą so lida r
ność i przyczyn iać się do w spół
pracy narodów  itd .

Skup ien ie  naszyc i s ił — m ó
w i ł dyr. K o w a lsk i w  zakończe
n iu  — powiększy skuteczność 
w a lk i, k tó rą  każdy z naszych 
zw iązków  prow adzi w  swoim  
k ra ju  przeciw  przygotow aniom  
do w o jny , przeciw  odrodzeniu 
faszyzmu.

Refer&t o walcie b. o f ia r  fa 
szyzmu i uczestników  ruchu  o- 
poru o swe prawa i żądania w y 
g łosił delegat be lg ijsk i L . Som - 
merhausen. Następnie w y w ią 
zała się dyskusja  nad obu re fe 
ra tam i.

O brady kongresu t r w a ją

Trzeci dzień obrad 
Kongresu Nauki Polskiej

(f) 1 lipca br. w  trzecim  dn iu 
obrad I  Kongresu N auk i P o l
sk ie j zakończyły pracę wszyst
k ie  sekcje. Posiedzenia poszcze
gólnych sekcji w zbudziły  duże 
zainteresowanie i w yw o ła ły  oży 
w ioną dyskusję nad wnioskam i. 
N p w  zespołach sekcji nauk 
społecznych i hum anistycznych 
przem aw ia ło  ponad 120 uczest
n ikó w  Kongresu.

Po po łudniu odbyło się ood 
przewodnictw em  pro f. Jana 
Dembowskiego posiedzenie Sek
c ji o rgan izacji nauki, na k tó 
ry m  pro f. d r  Józef C hałasiń- 
ski. nrzewodnicz.ący Sekcji nauk 
społecznych i hum an is tycznych ; 
prof. d r Oskar Lange, prze
wodniczący Sekcji nauk ekono
m icznych; pro f. d r Stefan P ień
kow sk i — przewodniczący Sek
c ji m a tem a tyk i i f iz y k i;  prof. dr 
inż Janusz Jakubowski, prze
wodniczący S ekc ji energetyki i 
e lek tro tech n ik i: pro f. d r inż. 
W ito ld  B ie rnaw sk i. p rzew odni
czący S ekcji budowy maszyn i 
techno log ii m echanicznej; p ro f 
d r inż. W ito ld  W ierzb ick i, prze
wodniczący S ekc ji nauk inż.-

budow lanych ; p ro f. d r  Tadeusz
U rbańsk i — przewodniczący 
S ekcji chem ii i techno log ii che
m iczne j; pro f. d r W ale ry  G oetel 
— przewodniczący S ekc ji n a uk  
o ziem i; pro f. d r A na to l L is to w - 
sk i — re fe ren t S ekcji b io lo g ii i  
nauk ro ln iczych oraz p ro f. d r  
Franciszek Czuba lski — prze
wodniczący S ekc ji nauk me
dycznych — przeds taw ili w n io 
ski organizacyjne, opracowane 
przez sekcje. ^

W nioski do tyczy ły  k o n k re t
nych potrzeb poszczególnych 
dyscyp lin  naukowych i postulo
w a ły  tw orzenie nowych in s ty tu 
tów  naukowych.

Następnie odbyła się dysku
sja nad częścią organ izacy jną  
re fera tu  S ekcji organ izacji nau
k i. wygłoszonego przez pro f. d r  
Jana Dembowskiego na 1-ym  
posiedzeniu p lenarnym  K ongre
su.

Dokonano w yboru  G łów ne j 
K o m is ji W nioskowej, k tóra ze
bra ła  się w godzinach w ieczor
nych w celu przygotow ania  
p ro je k tó w  ogólnych uchw a ł d la  
p lenum  Kongresu.

Rozkaz dzienny 
marszałka Wasilewskiego 

z okazji Dnia Lotnictwa ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). — M in i

ster spraw w ojskow ych ZSRR, 
m arszałek W asilewski, w yda ł z 
okazji Dn ia L o tn ic tw a  rozkaz 
dzienny, w  k tó ry m  czytam y m. 
in.:

Dzień F lo ty  P ow ie trzne j ZSRR 
naród radzieck i czci w  roku 
bieżącym now ym i sukcesami w 
dziedzinie rozw o ju  lo tn ic tw a  
sta linowskiego i zwiększenia je 
go zdolności bo jow ej. Bezgran i
cznie oddane na rodow i radziec
kiem u. p a rtii kom unistycznej, 
rządow i radzieckiem u ora 2 
w ie lk iem u w odzow i i nauczy
c ie low i tow arzyszow i S ta linow i 
nasze sokołv sta linow skie  w raz 
ze w szystk im i żo łn ierzam i ra 
dz ieck im i czu jn ie  stoją na s tra 
ży tw órcze j pracy naszego na
rodu i  n iezawodnie ochran ia ją  
m teresy państwowe Zw iązku 
Radzieckiego.

P racow n icy przem ysłu lo tn i
czego czcza swe św ięto now ym i 
osiągnięciam i w  dziedzin ;e roz
w o ju  i opanowania tech n ik i lo t 
niczej.

Pozdraw iam  Was z okaz ji

Dn ia F lo ty  P ow ie trzne j ZSRR 
i życzę dalszych sukcesów.

D la uczczenia Dnia F lo ty  Po
w ie trzne j ZSRR rozkazuję: d z i
siaj, 1 lipca 1951 r. oddać w  sto
licy  naszej o jczyzny — M oskw ie 
i w  sto lic, ch re p u b lik  zw iązko
wych 20 salw  a rty le ry jsk ich .

Niech ży je  potężne lo tn ic tw o  
sta linowskie!

Niech ży je  boha te rsk i na r^d  
radziecki : jego waleczne s iły  
zbrojne!

Niech ży je  w ie lka  pa rtia  b o l
szew ików!

Niech żyje rząd radziecki!
Chwała naszemu w ie lk iem u 

wodzowi, nauczycie low i, genia l
nemu dowódcy. G eneralissim u
sowi Zw iązku Radzieckiego, to 
warzyszow i S ta linow i.

*
M O S K W A  (PAP). M in is te r

stwo Spraw W ojskowych ZSR.R 
zakom unikow ało , że wobec prze 
pow iedn i złe j pogody w  dn iu  1 
lipca br.. obchód Dnia L o tn ic 
twa, wyznaczony na ten dzień, 
został odwołany. O dn iu obcho
du Św ięta Lo tn ic tw a  w ydany 
zostanie specja lny kom un ika t.

Wspólny komunikat dowódców
Koreańskiej Armii Ludowej 

i ochotników chińskich w odpowiedzi 
na oświadczenie gen. Ridgway’a

(f) P E K IN  (PĄP). — Agencja 
N< wych Chin donosi:

Dowódca naczelny K oreań
skie j A rm ii Ludow e j, genera! 
K im  Ir-sen  oraz dowódca ochot 
n ikó w  ch ińskich , generał Peng 
T °h -h u a i do  konsultacjach w y 
da li wsnóiny kom u n ika t w  od
powiedzi na oświadczenie do
wódcy naczelnego sil zbro jnych 
ONZ generała R idgw ay ‘a 

K o m u n ika t gen. K im  Tr-sena 
i gen. Peng T eh -h ua i b rzm i ja k  
następuje:

„D o generała R idgw ay ‘a. do
wódcy naczelnego s ił zbro jnych 
ONZ.

Oświadczenie Pańskie z dn ia 
30 czerwca br. w  spraw ie roko-. 
wań poko jow ych zostało odebra

ne. Zosta liśm y upow ażnien i do 
po in fo rm ow an ia  Pana, że zga
dzamy się na spotkanie z Pań
skim  przedstaw icie lem  w- celu 
przeprowadzenia rozm ów do ty 
czących zaprzestania dz ia łań  w o 
jennych  i ustanow ien ia ■»pokoju.

P roponujem y, aby spotkanie 
nastąp iło  w  oko licy  Kaesong na 
38 ró w n o le ż n ik u ; '  jeś li w yraz i 
Pan zgodę, przedstaw icie le nasi 
go tow i sa spotkać się z Pańskim  
przedstaw icie lem  m iędzy 10 a 15 
lipca 1951 r.

K IM  IR -S E N .
dowódca naczelny K oreańskie j 

A rm ii Ludow e j 
PENG T E H -H U A I, 

dowódca ochotn ików  ch ińsk ich
1 lipca 1951 ro k u “ .

Poważne straty agresorów w Korei
( fT P E K IN  (PAP). D owództwo 

Naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dowej w  kom un ikac ie  og ło
szonym 1 lipca podało, że od
dz ia ły  a rm ii ludow ej ściśle 
w spółdzia ła jąc z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i toczą na wszystkich 
fron tach  w a lk i o znaczeniu lo 
ka lnym , zadając in te rw en tom  
am erykańsko-ang ie lsk im  i w o j
skom lisvnm anow skim  poważne 
s tra ty  w ,Judziach i sprzęcie.

1 lipca zestrzelono 3 sam oloty 
n iep rzy j  acielskie.

Demonstracje w  Japonii 
przeciw agresji U S A  

w  Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono

szą z Tokio, pom im o okru tnych  
rep res ji w ładz am erykańskich 
i japońsk ich  w  dniach 24 i  26

czerwca odby ły  się w  całej Ja
pon ii wiece poświęcone roczn i
cy w a lk i narodu koreańskiego 
przeciwko in te rw e n tom  ame
rykańsk im . W ciągu tych dn i 
rozko lportow ano w ie le  u lo tek, 
zaw iera jących żądanie po ło
żenia kresu agresji am erykań
skie j w  K ore i oraz w ita jących  
propozycje M a lika  w  spraw ie 
pokojowego uregu low an ia  kon 
f l ik tu  koreańskiego.

Na w ie lu  domach w Tokio , 
Jokoham ie i K aw asaki w y w ie 
szono sztandary narodowe K o 
reańskie j R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej. W okresie ty m  
wzm ogła się szczególnie akc ja  
zbierania podpisów pod Ape lem  
Ś w iatow ej Rady P oko ju o za
warcie Paktu P oko ju  m iędzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a
m i.

Prof. A. Oparin gościem Prezydium 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

(p  1 bm. w  loka lu  Zarządu 
G łównego Tow arzystw a Wiedzy 
Powszechnej odbyło się spotka
nie członków prezydium  TW P 
z przewodniczącym  delegacji ra 
dzieckie j na I Kongres N auki 
Po lsk ie j, p ro f. A. O parinem , 
członkiem  rzeczyw istym  A k a 
dem ii Nauk ZSRR i prezesem 
radzieckiego Tow. Upowszech
niania. W iedzy P o lityczne j 
i  N aukow e j.

W  czasie spotkania, k tó re  
up łynę ło  w  n iezw yk le  serdecz
nej atmosferze, p ro f. O parin  ży
wo in teresow ał się dzia ła lnością 
Tow. W iedzy Powszechnej i ze 
swej s trony zapoznał zebranych 
z organ izacją  pracy i  osiągnię
c iam i Tow. Upowszechniania 
W ie,Izy P o lityczne j i N aukow ej. 
O m ówiono rów nież 'spraw ę 
w spó łp racy obu pokrew nych  
in s ty tu c ji.
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Wielki syn na rodu  bułgarskiego
W drugą rocznicę śmiorci 6cnrgi Bymitrown

2 Upca m i^a druga rocznica Amderci, boha
te ra  m iędzynarodow ej k lasy  robotn icze j w ie l
k iego syna na rodu bu łgarsk iego —  G eorg i D y 
m itro w a .

G eorg i D y m itro w  u ro d z ił się w  1882 r. w  chłop
ek ie j rodz in ie  bu łgarsk ie j. W m łodych la tach 
■wstępuje na drogę w a lk i z c iem ięzcam i ludu  
bu łgarskiego. W  walce te j przeszedł przez całą 
gehennę bia łego te rro ru , panującego w  rea k 
cy jn e j. m onarch is tycznej B u łg a rii. Po klęsce re 
w o lucy jnego  po ryw u  bu łgarskiego lu d u  w  
1923 r., D y m itro w , uznany i  łu b ia n y  p rz y 

w ódca k la sy  robotn icze j7 jest zm uszony opuścić 
ojczyznę, by  z da la k ie row ać w alką.

Losy działacza rew o lucy jnego  rzuca ją  D y m i
tro w a  do N iem iec. Po przew rocie  h itle ro w s k im  
w  1933 ro k u  i  p ro w o kacy jn ym  podpaleniu 
przez iaszystów  Reichstagu, D y m itro w  zostaje 
w trą co n y  "do w ięzien ia  i  oskarżony o podpalenie. 
D y m itro w o w i p rzypad ło  w  udzia le ciężkie ale 
zaszczvtne zadanie wT o tw a rte j walce zetrzeć się 
z  k rw ioże rczym i w ładcam i h itle ro w sk ich  N ie 
m iec, by  w  im ie n iu  m iędzynarodow ego i  n ie 
m ieckiego p ro le ta r ia tu  zedrzeć maskę z n iena
w is tnego  systemu faszystowskiego. D y m itro w  
n ie  w ystępow ał na lip s k im  procesie jako oskar
żony, lecz ja ko  groźny 1 dem askujący oskar
życ ie l faszyzm u. Cały św ia t ch łoną ł echo bo jo 
w y c h  w ystąp ień  D ym itro w a , k tó ry  biczowa! fa 
szyzm i  p rzyw ódców  h itle ro w sk ich . S iła mo
ra ln a  D y m itro w a  i  fa la  pro testów , k tó ra  ogar
nę ła  ca ły  św ia t b y ły  tak  w ie lk ie , że sąd fa 
szystow ski zmuszony b y ł go zw o ln ić  ze swoich 
szponów. , '

Po procesie lip s k im  D ym itro w  jedzie do M o
skw y  i  w k ró tce  zostaje w y b ra n y  na przew o
dniczącego M iędzynarodów k i K om unistyczne j. 
Na tym  bo jow ym  posterunku D y m itro w  p ro 
w adz i w  dalszym  ciągu nieugię tą w a lkę  p rze 
c iw k o  faszyzm owi. Pod aądrym  k ie row n ic tw e m  
s ta lino w sk im . D y m itro w  organ izu je  w a lkę  p a r ti i 
kom un is tycznych  p rzec iw ko  faszyzm ow i i  w o j
n ie, o zjednoczenie w  je d n o lity m  fronc ie  całej 
k la sy  robotn icze j.

K ie d y  po klęskach a rm ii h itle ro w s k ie j h id
B u łg a r ii pod k ie ro w n ic tw e m  B u łga rsk ie j P a r t ii 
R obotn iczej obe jm uje  w ładze w  państw ie, D y 
m itro w  za jm u je  odpow iedzia lny posterunek 
p rz y w ó d c y , p a r t i i i  rzącfu ludowego. Na tym  
stanow isku D y m itro w  ro z w ija  ożyw ioną dzia
ła lność nad um ocnieniem  re p u b lik i bu łgarsk ie j. 
Pod Jego k ie ro w n ic tw e m  B u łga ria  przeprow a
dza re fo rm ę  ro lną  ' nacjonalizac ję  przem ysłu, 
by  wejść na drogę bu do w n ic tw a  socja lizm u.

W ie lk i jest dbrobek D y m itro w a  w  dziedzinie 
okreś len ia  is to ty  de m okra c ji ludow ej. O p ie ra
jąc  się na nauce Len ina  -  S ta lina , D y m itro w  teo
re tyczn ie  uzasadnia treść państw  dem okrac ji lu 
dowej, powstałych w  E uropie wschodnie j i po
łu d n io w e j po rozgrom ien iu  przez A rm ię  Radziec
ką  h itle ryzm u . W swoich pracach D y m itro w  w y 
kazu je , że us tró j dem okrac ji ludow e j jes t fo rm ą 

i  _____________________

d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . D orobek D y m itro w a  
w  te j dziedzin ie m ia ł doniosłe znaczenie dla 
przezwyciężenia praw icowego i  nacjona lis tyczne
go odchylen ia  w  partiach  robotn iczych i  kom u
nistycznych, a w  te j liczb ie  i  gom ułkowszczyzny 
w  Poisce. W yjaśn ien ie  is to ty  de m okra c ji lu d o 
w e j w y ra źn ie j na kreś liło  pe rspek tyw y m arszu do 
socja lizm u państw  dem okrac ji ludow e j i  p rzy 
czyn iło  się do przekreślen ia  nadziei k a p ita lis tycz 
nych n ied ob itkó w  i  ich im p eria lis tycznych  so
ju szn ikó w  na odbudowę kap ita lizm u . D z ia ła l
ność towarzysza D y m itro w a  p rzyczyn iła  się do 
zdem askowania tito faszyzm u ja kó  im p e ria lis tycz 
n e j agen tu ry  i  wskazała na konieczność wzmoże
n ia  czujności wobec w szelkich, a zwłaszcza za
m askowanych i  p e rfidn ych  zam achów wroga 
klasowego.

Tow. D y m itro w  w ykaza ł, że w sze lk ie  próby 
k l ik i  t ito w s k ie j w b ic ia  k lin a  pom iędzy państwa 
dem okrac ji ludow e j a ZSRR stanow ią zdradę in 
teresów mas pracu jących i p rzyczyn ia ją  się do 
odbudow y kap ita lizm u  i  przekszta łcenia Jugo
s ła w ii w  narzędzie am erykańskiego im p e ria liz 
mu. T y lk o  w  oparc iu  o Zw iązek Radziecki i je 
go w ie iką  bo lszew icką pa rtię , czerpiąc z n ie w y 
czerpanej skarbn icy  w zorów  i  dbświadczeń 
W KP(b), pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze m o
gą skutecznie wa lczyć z im peria lizm em  i rea lizo 
wać bu do w n ic tw o  nowego socjalistycznego 
ustro ju .

„P rzed sw ym i oczami —  m ó w ił tow . D y m i
tro w  w  spraw ozdan iu po lityczn ym  na V1 K o n 
gresie B u łga rsk ie j P a r t i i K om un is tyczne j —  na 
sza p a rtia  posiada p rzyk ła d  w ie lk ie j p a r t i i b o l
szew ickie j, na k tó re j dośw iadczeniu uczym y  
sie, a k tó re j K o m ite t C en tra lny  oraz genia lny  
Wódz, Towarzysz S ta lin , n ie jednokro tn ie  oka
z yw a li nam  niezastąpioną n iczym  pomoc sw y
m i radam i i  pouczeniam i. Nasza pa rtia , k tó ra  
uczestniczy a k tyw n ie  w  B iu rze In fo rm a c y jn y m  
P a r t ii K om unis tycznych i  Robotniczych, szczyci 
się tym , że zna jdu je  się w  w ie lk ie j rodzin ie  
kom unistów  całego św iata z P a rtią  K o m u n i
styczną Z w ią zku  Radzieckiego oraz genia lnym  
wodzem ca łe j postępowej ludzkości — Józefem  
W issarionow iczem  S ta linem  —  na czele".

Na szlakach pokoi owej» twórczej pracy narodu polskiego

Mieszkańcy i budowniczowie Nowej Huty co dzień 
\ otrzymują piękne, nowe mieszkania

( f)  N o w o  H u ta  ro r ra s ta  się w  s z y b k im  te m p ie . Co dz ień  
p n ą  się  w y ż e j m u r y  n o w y c h  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h , co d z ie ń  
ro b i s ię  w y k o p y  pod  n o w e  fu n d a m e n ty .

osiedlu C - l,  w  k tó ry m  ju ż  ju 
tro , po ju trze , zam ieszkają setk i

B y ło  to  k ilkana śc ie  tygodn i
tem u. Na ledw o w ysta jących 
wówczas ponad ziem ią m urach 
przyszłych b lokó w  osiedla C - l 
w  N ow ej Hucie — wyp isano 
ta k ie  zobow iązanie: „T e  b lo k i 
oddam y do u ży tk u  w  dn iu  
22 lip ca “ .

Zobow iązanie w ykonane zo
stało na m iesiąc przed te rm i
nem.

Stolarze, ślusarze, m alarze i
rob o tn icy  uk ład a ją cy  podłogi 
kończą dziś pracę w  b lokach na

ro b o tn ikó w  z N ow ej H uty.
Osiedle C - l jes t jednym  z 

na jm łodszych w  N ow ej Hucie. 
Prócz tych  p ierw szych b loków , 
w ykończonych zostanie na 22 
L ipca  szereg dalszych b loków , 
a wśród n ich  jeden, tzw . p ięcio- 
k la tko w ie c  o kuba tu rze  około 
20 tys ięcy m e trów  sześcien
nych.

Zakłada się ju ż  fundam enty  
pod budowę ko tło w n i, k tó ra  
m ieszkańcom  tego osiedla za

pew n i w  zim ie ciepło w  m iesz
kaniach, pó k i n ie  iuszy  ko m b i
nat, k tó ry  dawać będzie energię 
cieplną, potrzebną do ogrzania 
wszystk ich m ieszkań 100-ty- 
sięcznego m iasta.

W  h is to r ii budow y osiedla
osobną k a rtę  zapisa ły b rygady 
m ura rsk ie  W ładysław a B rago- 
szewskiego, W ito ld a  P iaseckie
go, Romana M a le ty , Romana 
Krausego i  innych . Co dzień 
wzrasta ła w ydajność ich pracy. 
Członkow ie brygad m ura rsk ich  
Jan Zybura , F ranciszek S o łty 
siak, Jan Z im olag, Fe liks  Socha 
i  in n i, przedtem  ubodzy w y ro b 
n icy  w ie jscy, dopiero w  Now ej

Hucie w z ię li po raz p ierw szy
k ie ln ie  do rę k i i  w k ró tce  sta li 
się w y k w a lif ik o w a n y m i m u ra 
rzam i.

Oświadczenie 
proi. Joliot-Ciirie 

na łamach „Prawdy*
(f) M O S K W A  (PAP). „P ra w -

16 m łodych dziewcząt w ie j
sk ich  w yuczonych w  k ró tk im  
czasie zawodu m ura rsk iego w  
Nowej- H ucie  zorganizowało 
dw ie  m łodzieżowe brygady, k tó  
re p rzys tą p iły  do ' samodzielne
go budow an ia  jednego z b loków  
m ieszkalnych na osiedlu C - l,  w 
pobliżu w ykańczanych obecnie 
o lb rzym ich  b loków .

M ieszkańcom  1 budow niczym  
Now ej H u ty  co dzień oddaje się 
do uży tku  piękne nowe m iesz
kania.

Rośnie nowoczesna stocznia w Szczecinie
(f) Szczecin  za czasów  n ie m ie c k ic h  po s ia d a ł d w ie  s toczn ie , 

k tó re  w  w y n ik u  d z ia ła ń  w o je n n y c h  zo s ta ły  doszczętn ie  zh isz - 
czone. T ru d n o  b y ło  w y o b ra z ić  sobie, że w  c ią gu  C la t  po 
n is z c z y c ie ls k ie j w o jn ie  s p ły n ą  ze szczec ińsk ich  p o c h y ln i s ta tk i 
d a le k o m o rs k ie , w y k o n a n e  c a łk o w ic ie  w  k ra ju .

B u łga rska  P a rtia  Robotnicza pod wodzą W yłko  
C zerwonkow a w ie rn ie  rea lizu je  p o lity c z n y  te 
stam ent tow . D ym itro w a , budu jąc z powodze
n iem  podstaw y socjalizm u w  B u łg a r ii.

Georgi D y m itro w  b y ł w ie lk im  p rzy jac ie lem  P o l
ski. Świeża jest jeszcze w  naszej pam ięci Jego 
w izy ta , złożona w  W arszaw ie w  1948 pr-i serdecz
na radość D y m itro w a  z sukcesów naszej odbudo
w y  i postępów naszego k ra ju  na drodze budow 
n ic tw a  socjalistycznego.

Śm ierć D y m itro w a  by ła  ciężką stra tą  d la  m ię 
dzynarodow ej k lasy  robotn icze j i  bu łgarsk ich  
mas pracujących. Pozostanie on zawsze w  pa
m ięci ja k o  w zór kom un is ty , w iernego ideom 
Len ina  - S ta lina , ja ko  w zór człow ieka i  dz ia ła 
cza, gorącego p a trio ty  i  in te rn a c jo n a lis ty  — n ie 
ugiętego szerm ierza o wolność i  lepsze ju tro  p ra 
cujących całego św iata.

P rz y b y li do Szczecina ze 
w szystk ich  k rań ców  k ra ju  lu 
dzie pracy (W budowali i  zago
spodarow ali po lsk i p o rt i p rz y 
s tą p ili do uruchom ien ia  nowo
czesnego p rzem ysłu  okrę tow e
go.

A n i na chw ilę  n ie  usta ją  ro 
bo ty  ins ta lacy jne  w  celu s tw o
rzenia w a ru n kó w  do rozpoczę
cia budow y hand low ych  sta t
ków  dalekom orskich. B lis k i jest 
ju ż  dzień, gdy na po chy ln i za

łożone zostaną stępki pod budo
wę pierwszego weglowca.

Z każdą n iem al godziną zmie
nia  w yg ląd  obszar stoczni. Tam, 
gdzie niedawno b y ł grząski, 
bagn isty  g run t, sto ją  potężne 
fundam enty  pod m aszyny i 
dźw ig i, przebiegają .nowe drogi 
i  nasypy pod bocznice k o le jo 
we, wznoszą się p iękne b u dyn k i 
socjalne, w  których!, stoczniowcy 
znajdą odpoczynek.

Szptnie, łaźnie, s to łó w k i i  żło
bek pow sta ją  razem ze stocz
nią, obok kad łubow n i, by  s tw o
rzyć d la  w ie lo tysięcznej rzeszy
rob o tn ików  ja k  najdogodniejsze•
w a ru n k i pracy.

W znosim y na Z iem iach O dzy
skanych najnowocześniejszą sto
cznię, korzysta jąc z b ra te rsk ie j 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego.

da“  zam ieściła pe łny teks t oś
w iadczenia pro f. Jo llo t-C u rie , 
złożonego na kon fe ren c ji p ra 
sowej w  W arszaw ie w  spraw ie 
stanow iska Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  wobec ak tua lnych  zagad
n ień m iędzynarodow ych.

Dziennik „Tzwiestia* 
o Kongresie 

Nauki Polskiej
(f) M O S K W A  (PAP). N ie

dzielne „ Iz w ie s tia “  zam ieściły 
obszerne sprawozdanie z prze
biegu pierwszego dnia obrad 
I  Kongresu N a uk i P o lsk ie j w  
W arszawie, podając w  streszcze
n iu  przem ów ienie prem iera  
C yrank iew icza oraz re fe ra t p ro
fesora Dem bowskiego.

Pierwszym warunkiem utrwalenia pokoju jest zaniechanie
agresywnej polityki USA

Dalsze obrady Ogótaipainerykańskiego Kongresu Obrońców Pokoju w Chicago
r ' \ T ?  X C  ( D  A  D )  T łZ   1 J  ’  -  -  i  ..z— <  i    ttt i.  — z  . . . 4 . ,  « n l i  t i * - i  r - i  i  m  I r  i o i Y i  t i t m j(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W 

dalszym  ciągu obrad ogolnoame 
rykańskiego Kongresu O broń 
ców P oko ju  w  Chicago przem a
w ia ł w y b itn y  działacz i  wrjelki 
uczony m urzyń sk i d r  Dubois, 
p rzeciw  k tó rem u toczy się z roz 
kazu w ładz postępowanie ka r 
ne za działa lność w  a k c ji zbie
ran ia  podpisów  pod apelem 
sztokholm skim .

w idz ianych  kons ty tuc ją , zakaz 
w o lno śc i' słowa i  zebrań, w o l
ności zrzeszania się.

*  Wieczór poświęcony 
literaturze bułgarskiej
(f) Z  o ka z ji pobytu  w  Polsce 

p isa rzy  bu łga rsk ich : sekretarza 
generalnego Zw. P isarzy B u ł
ga rsk ich  K . Kałczew a i K a t i 
G eórg iew ej Ambasada B u łg a r
ska i Zarząd Gł. Zw. L ite ra 
tó w  P olskich zorgan izow ały w  
dn. 30 ub. m, w  sali Dom u L i 
te ra tu ry  w ieczór, poświęcony 
lite ra tu rz e  bu łgarsk ie j.

Zespól Teatrn Norvège 
wystąpi w Warszawie
Odznaczony orderem  „S ztan

dar P racy“  zespół Państwowego 
T e a tru  Nowego z Łodzi, k tó ry  
w  roku  ub ieg łym  gości! w  W a r
szawie w ys taw ia jąc  „B rygadę 
sz lifie rza  K a rh an a “ , przyjeżdża 
ponow nie  na gościnne występy 
do s to licy ze sztuką A. S. M a- 
k a re n k i pt. „P oem at pedagogi
czny" w  adap tac ji scenicznej 
czechosłowackiego pisarza M. 
S teh lika , w  przekładzie i op ra
cow an iu  K . D ejm ka.

Zespół rozpsęznie w ystępy w  
d n iu  3 lipca w  P aństw ow ym  
Teatrze Narodowym .

Delegaci zagraniczni na Kongres Nauki 
wśród studentów warszawskich

(f) Pod hasłem „P ieśn ią  i  ta ń 
cem w ita m y  I I I  Ś w ia tow y Z lo t 
m łodych b o jo w n ikó w  o pokój 
w  B e r lin ie “  odbyła  się w  W a r
szawie dn ia  30 ub. m. w ie lka  
zabawa studentów  zorganizow a
na przez Radę Naczelną Z rze
szenia S tudentów  Polskich i re 
dakcję  tygodn ia  „P op ros tu “ .

W  zabawie udz ia ł w z ię li en tu 
zjastycznie w ita n i przez m ło 
dzież delegaci ZSRR, NRD,

F ra n c ji i  D a n ii baw iący na I  
K ongresie N a u k i P o lsk ie j oraz 
delegaci na Z lo t i przodow nicy 
pracy warszawskich zakładów  
przem ysłow ych.

B u rz liw y m i ok laskam i p rzy ję 
l i  zebrani przem ów ien ie człon
ka A kad em ii N auk ZSRR — A. 
O parina, k tó ry  w  im ie n iu  de
legacji radzieck ie j przekazał ser
deczne pozdrow ienia d la  studen
tów  po lskich.

W  przem ów ien iu  swoim  dr
Dubois ’ podkreś lił, iż  rząd USA 
na rozkaz żądnych zysku m o
nopo li prow adzi p o lity k ę  p rzy 
gotowań wojennych. W ew nątrz 
k ra ju  —  ośw iadczył D ubois — 
o liga rch ia  przem ysłow a krze 
w i m ilita ry z m , d ła w i prawa 
obyw a te lsk ie  i  dem okrację, roz 
budow u je  aparćty p o lic y jn y  i 
rozdm uchu je  h is te rię  w o je n 
ną. R ea lizac ji program u w o
jennego totvarzysz.y bezprzy
k ładne likw id o w a n ie  p ra w  prze

W  d ru g im  dn iu  obrad K o n 
gresu utw orzono szereg k o m i
s ji —  zw iązków  zawodowych, 
farm erską , b. żołn ierzy, k u ltu 
ra lną , m łodzieżową itp . oraz 16 
podkom is ji narodowościowych. 
K om is je  i  podkom isje opraco
w u ją  rezolucje, k tó re  przedsta
w ione zostaną sesji p lenarne j 
-Kongresu.

Na- posiedzeniu p lenarnym  
w  drug im  dn iu  obrad jako  
p ierw szy przem aw ia ł przew od
niczący zw iązku zawodowego 
dokerów  i  m a ryn a rzy  zachód-* 
niego wybrzeża USA — H a rry  
Bridges. N azw ał on p o lity k ę  za
graniczną U S A  spiskiem , zm ie
rza jącym  do w yw o ła n ia  trzecie j 
w o jn y  św ia tow e j i  do prze
kszta łcenia U S A  w  żandarm a 
św iata. /

W  te j sy tuac ji obow iązkiem  w a run k iem  u trw a le n ia  pokoju
społeczeństwa am erykańskiego 
jes t w a lka  o pow ró t do p o lity k i 
oparte j na zasadach w spó łis t
n ien ia  różnych us tro jów  spo
łecznych i  gospodarczych, do 
p o lity k i ; ifcosevelta , będącej 
fundam entem  K a r ty  N arodów  
Zjednoczonych.

Następny mówca, profesor
u n iw e rsy te tu  w  Chicago Robert 
H a v ig h u rs t zażądał lik w id a c ji 
paktu  atlantyck iego, zaniecha
n ia  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich i  w yco fan ia  w o jsk  a- 
m erykańsk ich  z A z ji i  Europy, 
zakazu b ro n i atom owej, n a w ią 
zania w spó łp racy m iędzy U SA 
i ZSRR, ja k  najszerszej w spó ł
pracy gospodarczej m iędzy na 
rodam i.

U czestn ik Kongresu W a r
szawskiego, profesor u n iw e r
sytetu w  Denver — Jerome D a
vis  ośw iadczył, że p ierw szym

jest zaniechanie przez U S A  do 
tychczasowej p o lity k i wobec 
Zw iązku Radzieckiego, Chin 
Ludow ych  i  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej.

N a jw ażn ie jszym  obow iązkiem  
narodu am erykańskiego w  chw i 
l i  obecnej — s tw ie rd z ił Davis — 
jest w a lka  o zawarcie P aktu  
P oko ju  m iędzy w ie lk im i m ocar
stwam i.

Przewodniczący Kongresu Sio 
w ian  A m e ry  kańskich —  Leon 
K rz y c k i w ezw ał w  sw ym  prze
m ów ien iu  do skoncentrowania 
uw ag i am erykańskiego ruchu 
w  obron ie poko ju  na kw estii 
zwalczania re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

W  obradach I  ogólnoam ery- 
kańskiego Kongresu O brońców 
P oko ju  > bierze udz ia ł pięć t y 
sięcy . delegatów i  przeszło trzy  
tysiące gości. O brady Kongresu 
trw a ją .

Podejrzana działalność 
przedstawiciela 

„Nramco“ w Teheranie
(f) M O S K W A  (PAP). Jak po

daje agencja TASS, dz ienh ik  
„F a rm a n “  donosi, że w  sto licy  
Ira n u  ba w i ju ż  od trzech dn i 
przedstaw ic ie l am erykańskiego 
tow a rzys tw a naftow ego „A ra m - 

ek lp loa tu jącegó  pola n a fto -co
we w  A ra b ii S audy jsk ie j.

D z ienn ik  podkreśla, że ko ła  
po lityczne Teheranu „łączą 
p rzy jazd  przedstaw icie la  „A ra m  
co“  ze wzm ożonym  zaintereso
w aniem  A m eryka nó w  spraw a
m i n a fty  ira ń s k ie j“ . D z ienn ik  
podaje, że przedstaw ic ie l „ A -  
ram co“  zabiega- us iln ie  o spot
kan ie  z prem ierem  Mossade- 
k iem , odm aw ia jąc jednocześ
nie  odpow iedzi na py tan ia  
dz iennikarzy.

Obecny poziom ren
najwyższy w dziejach USA.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). B iu 
ro S tatystyczne m in is te rs tw a  
pracy U S A  podało o fic ja ln ie  cło
wiadom ości, że w  okresie od 
czerwca 1950 r. do czerwca 1951 
r. ceny w  Stanach Z jednoczo
nych w zrosły  przecię tn ie o 
9,5 proc., w  tym  ceny a r ty k u 
łó w  spożywczych o 13,8 proc. 
Obecny poziom cen jest n a j
wyższy w  dziejach S tanów  
Zjednoczonych.

Tysiące dzieci wyjeżdżają 
codziennie na kolonie 
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USA przygotowują nowe 
prowokacje w Azji

Brygady młodzieżowe obsługują 
mechaniczną tynkownicę radziecką 

na Muranowie
(f) O sta tn io  na budow ie osie

dla  m uranow skiego obsługę ra 
dzieckie j m echanicznej ty n k o w - 
n icy  p rze ję ły  dw ie  m łodzieżo
we b rygady: M ariana  M ąkosy 
i M ariana  K ilia n a . Już w  p ie r
wszym  okresie pracy m łodz i ty n  
karze przy pomocy te j maszyny

rezu l-osiągnęli bardzo dobre
ta ty.

27 czerwca 5-osobowa b ry 
gada K ilia n a  w y p ra w iła  ty n 
k iem  220 m e trów  k w a d ra to 
w ych , a pracując ręcznie, p rzy 
na jb a rdz ie j sp rzy ja jących w a 
runkach , m ogłaby w yp ra w ić  
na jw yże j 100 m e trów  k w a d ra 
tow ych

(f) P E K IN  (PAP). Agencja
N ow ych Chin, pow o łu jąc się na 
in fo rm ac je  otrzym ane n iedaw 
no z Tokio , donosi, że na lo tn i
sku w o jskow ym  Jokota w  T okio  
przem alowano osta tn io  280
średnich bom bowców am ery
kańskich  i  od rzutow ych m y ś liw 
ców, umieszczając na n ich  kuo - 
m in tangow skie  znaki rozpo
znawcze. D z ies ią tk i tych  samo
lo tów  w  ta je m n icy  opuściły lo t
n isko Jokota, udając się w  n ie 
znanym  k ie run ku .

ŚFMD protestuje przeciw szykanom wobec 
delegatów na Zlot w Berlinie

W  P ekin ie  —  podkreśla agen
cja  Nowych Chin — z uwagą 
śledzi się ten  now y m anew r, 
k tó ry  ocenia się jako  p re lud ium  
do nowych aw an tu r im p e ria li
stów am erykańskich w  ich p ró 
bach rozszerzenia agresji w  
A z ji.

(f) B U D A P E S ZT  (PAP) W o
bec oświadczenia m in is tra  spraw 
zagranicznych A n g lii M o rriso - 
na, że w ładze okupacyjne w  
Niemczech zachodnich konsu l
tow a ły  się w  spraw ie podjęcia 
specja lnych k ro k ó w  celem u - 
tru d n ie n ia  delegacjom  m łodzie
żow ym  różnych k ra jó w  prze jaz
du przez N iem cy zachodnie na 
I I I  Z lo t M łodych B o jow n ikó w  
o Pokó j w  B e rlin ie , sekre ta ria t 
Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej, m ający swą 
siedzibę w  Budapeszcie, w ys to 
sował do W ysokich Kom isarzy 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n 
c ji w  Niemczech zachodnich 
oraz dc w ładz w  Bonn pisma, w  
k tó rych  w y ra z ił swe oburzenie 
z powodu zam ierzonych szykan.

S ekre ta ria t ŚFM D domaga 
się od p rzedstaw ic ie li -trzech so
juszniczych m ocarst” * oku pa cy j

nych okazania pomocy i  u ła t
w ien ia  przejazdu przez te ry to 
r iu m  N iem iec zachodnich wszy
s tk im  uczestnikom  Z lotu.

W  piśm ie do szefa „rząd u “  w  
Bonn sekre ta ria t ŚFM D w yraża 
stanowczy pro test przeciwko 
w yd an iu  przez w ładze w  Bonn 
rozkazu, o zam knięciu  w  Dues- 
se ldorfie  centra lnego oddzia łu 
zachodnio -  n iem ieckiego k o m i
te tu  orgariizacyjnego Z lo tu  oraz 
przeciw ko aktom  te rro ru , stoso
w anym  wobec m łodzieży zacho
dnio -  n iem ieck ie j, p rzygo tow u
jące j się do Z lo tu  w  B e rlin ie . ,

Dalsze protesty przeciw  
zakazowi działalności FD J  

w  Niemczech
(f) B E R L IN  (PAP), —  A gen

c ja  A D N  donosi, że na zebraniu

ham burskiego ko m ite tu  do 
spraw  re ferendum  ludowego 
przeciw  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich uchwalona została 
rezo lucja, p ro testu jąca p rzec iw 
ko nowem u an tydem okra tyczne
mu ak tow i „rzą d u “  Adenauera 
— zakazow i dzia ła lności Z w iąz
ku W olne j M łodzieży N iem iec
k ie j.

Zakaz ten —  głosi rezo luc ja  — 
jest now ym  bezpraw nym  i 
sprzecznym z kons ty tuc ją  k ro 
k iem  „rzą d u “  w  Bonn. Podże
gacze ¡wojenni, pragnący u tw o 
rzyć w  Niemczech zachodnich 
arm ię  na jem ną w  sile 250 tys. 
żołn ierzy, w idzą w  n iem ieck im  
ruchu  m łodzieżow ym  zdecydo
waną siłę, walczącą przeciwko 
re m ilita ry z a c ji i  o zawarcie tra k  
ta tu  pokojowego z N iem cam i w  
1951 roku.

Lenin o amerykańskim 
imperializmie

Trzydzieści pięć la t  tem u, i  
lip ca  1916 r. W łodzim ie rz Len in  
zakończył swe genialne dzieło: 
„ Im p e ria liz m  ja ko  najwyższe 
s tad ium  ka p ita liz m u “ , s tanow ią
ce now y etap w  rozw o ju  m a rk 
sizmu.

W  dziele tym  Len in  da ł głębo
ką analizę ekonom icznych i po
lityczn ych  praw  rozw o ju  kap ita  
l i m u  w  jego nowej fazie im pe
r ia lis tyczne j. Len in  w ykazał, że 
„ im p e r ia liz m  ’ est to kap ita lizm  
t r  tym  stad ium  rozw o ju , k iedy  
uksz ta łtow a ło  się panowanie mo 
nopo li i  ka p ita łu  finansowego, 
k ie d y  ju ib ra l w yb itnego znacze
n ia  w yw óz kap ita łu , rozpoczął 
się podzia ł św ia ta  przez m iędzy
narodowe tru s ty  i  zakończony 
został podział całego te ry to r iu m  
k u l i z iem skie j przez na jw iększe  
k ra je  kap ita lis tyczne".*)

Im p e ria lizm  — to gn ijący, u -  
m ie ra ją cy  kap ita lizm , to  ..przed
dzień re w o lu c ji społecznej p ro 
le ta r ia tu "  Im pe ria lizm  oznacza 
epokę wojen i re w o lu c ji p ro le 
ta riack ich . U cisk ka p ita lis ty c z 
nych m onopoli, spotęgowanie 
dz ia ła lności re a kc ji, n iesłychany 
■wzrost m ilita ry z m u  t— w szystko 
to  stanow i brzem ię nie  do zn ie
sienia. k tó re  spada na ba rk i 
mas pracujących i z n a tu ry  rze
czy pcha je  do re w o lu c ji soc ja li
stycznej.

'W  swym  dziele pt. ,Im p e ria 
liz m  ja ko  najwyższe s tad ium  ka 
p ita liz m u “ , a następnie w  szere
gu innych  dzie l Len in  pośw ięcił 
w ie le  m iejsca cha rakterystyce 
specyficznych cech am erykań
skiego im peria lizm u .

Len in  wskazał na fa k t daleko 
idącej koncen trac ji p ro d u kc ji w  
Stanach Zjednoczonych. Już 
przed pierwszą w o jną  św iatow ą 
p ra w ie  połowa p ro d u kc ji global 
r e j  w szystk ich  przedsięb iorstw  
k ra ju  ześrodkowana by ła  w  rę -

S. Tif/trenko
kach jednej setnej części łącz
nej ilośc i przedsiębiorstw . W o j
na spotęgowała w ie lo k ro tn ie  ro 
lę i  znaczenie am erykańskich  
m onopoli. W okresie w o jn y  n a j
ba rdz ie j w zbegaeili się m onopo
liśc i am erykańscy. U czyn ili oni 
sw ym i le nn ikam i w szystkie  pań 
stwa św iata M onopole am ery
kańskie  i o liga rch ia  finansowa 
s k u p iły  w  swych rękach setki 
m ilia rd ó w  do larów . „N a każdym  
dolarze  — gruda b ło ta  z „docho  
dow ych" dostaw w o jskow ych, 
które w  każdym  k ra ju  wzboga
ca ły bogaczy i  doprowadzały  
biedaków do ru in y . Na każdym  
dolarze ślady k rw i — z owego 
m orza k rw i. ja ką  prze la ło  10 
m ilion ów  zab itych  i  20 m ilion ów  
kalek..." (Lenin).

Len in  w skazyw ał, że n igdzie 
w ładza kap ita łu , w ładza ga rs tk i 
m ilia rd e ró w  nad ca łym  społe
czeństwem lie  p rze jaw ia  się tak  
b ru ta ln ie , z ta k im  cynizm em , 
ja k  w  Am eryce.

• )  W. Lentn. Dzieła wyd. „Książ
ka  1 Wiedza" 1956, tom 22, stz. 304.

A m erykańscy m ilion e rzy  I m i
lia rde rzy , k tó rzy  w rękach 
swych ześrodkow ali w ładzę go
spodarczą i po lityczną, w y s tą p ili 
w ro li in sp ira to rów  i organiza
to rów  s il re a k c ji na ca łym  świe 
cie, w  walce p rzeciw ko ruch ow i 
wyzwoleńczem u p ro le ta ria tu , ru  
chow i uciśnionych narodów  w  
k ra jach  ko lon ia lnych  i zależ
nych. To w łaśnie am erykańscy 
im p e ria liśc i b y li in ic ja to ra m i 
zbó jeckie j w y p ra w y  w o jenne j 
m ocarstw  kap ita lis tycznych  prze 
c iw ko  p ierw sze j na św iecie So
c ja lis tyczne j Republice Radziec
k ie j w  la tach 1918 — 1920.

Stany Zjednoczone b y ły  je d 
nym  z g łów nych dostawców bro  
n i i p ien iędzy dla  generałów  -  
b ia łogw ardz is tów , n ie  m ów iąc 
już o tym, że imperialiści ame

rykańscy  w y s y ła li swe w o jska 
do Rosji d la  wzięcia bezpośred
niego udzia łu  w  walce p rzec iw 
ko repub lice  radzieckie j.

W Uście do rob o tn ików  am ery 
kańskich  (s ie rp ień 1918) Len in  
p isał:

„W łaśn ie  teraz m ilia rd e rz y  a- 
m erykańscy, ci współcześni w ła 
ściciele n iew o ln ików , o tw a r li 
sżtzególnie tragiczną ka rtę  k rw a  
w e j h is to r ii krw aw ego im p e ria 
lizm u, w yrażając zgodę — wszy  
stko jedno bezpośrednio czy po
średnio. jaw n ie  czy w  sposób o- 
b łudn ie  - zam askowany  — na 
zbro jną w yp raw ę  anglo - japoń 
skich bestii w ce lu  zdław ien ia  
pHerwszej re p u b lik i soc ja lis tycz
ne j"

Nieco późnie j, na zebraniu 
dzia łaczy p a rty jn y c h  M oskw y w  
lis topadzie 1918 r., Lenin pod
kreś la ł, że obecnie g łów nym  za
daniem  jest zaciekła w a lka  z 
anglo -  am erykańsk im  im p e ria 
lizm em . k tó ry  „poczuł, że bo l- 
szewizm sta ł się ś ic ia tow ą siłą  
i  dlatego w łaśnie stara  sie nas 
zd ław ić z m aksym alną szybkoś
cią, pragnąc przede w szystk im  
rozp raw ić  się z ro sy jsk im i b o l
szew ikam i a po tym  ze sw ym i 
w łasnym i".

D em askując im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . Len in  n ie jedno
k ro tn ie  zaznaczał, że rep ub lika  
radziecka pragn ie pokoju, że na
rody Rosji radz ieck ie j pragną u - 
trzym yw ać  dobrosąsiedzkie sto
sunk i ze w szys tk im i k ra ja m i.

W odpowiedzi na pytan ie  a- 
m erykańskiego dz iennikarza w  
lipcu  1919 r. Len in  p isa ł:

„W  stosunku do Stanów Z je 
dnoczonych  i Japon ii p rzyśw ie 
ca nam  przede w szystk im  ten 
cel po lityczny, aby odeprzeć ich 
bezczelny, zbrodniczy, rab an ko 
w y  najazd na Rosję, służący je 
d lin ie  wzbogaceniu ich k a p ita 

le razy i  uroczyście proponow a
liśm y pokój, ale one nawet nam  
nie odpow iada ły i  kon tynuu ją  
przeciicko nam w ojnę, pomaga
jąc D e n ik ino w i i  Ko łczakow i, 
p ląd ru ją c  M urm ańsk i  A rchan- 
nielsk, pustosząc i ru jn u ją c  zw la  
szcza W schodnią Syberię, gdzie 
ch łop i rosyjscy  s taw ia ją  bandy
tom  - kap ita lis tom  Japon ii i  Sta 
nów  . Z jednoczonych A m e ryk i 
Północnej bohaterski opór".

*
Obecnie im p e ria lizm  am ery -

kańsk i prow adzi jeszcze bardzie j 
bestia lską p o lity k ę  prześladowa
nia  k lasy robotn icze j i d ła w ie 
nia  m iłu ją cych  wolność naro
dów. K rw a w a  in te rw enc ja  w 
K o re i jes t przekonyw ającym  do 
wodem, że im peria lis tyczna  re 
akcja. z m onopolistycznym  k a 
p ita łem  USA na czele, gotowa 
jest pójść n r na jstraszliwsze 
zbrodnie, byle  ty lk o  ugrun tow ać 
swą w ładzę

W  dziele o im p e ria lizm ie  L e 
n in  w ykazał, że k a p ita ł monopo 
łis tyczn y  rodzi dążenie grap ka
p ita lis tycznych  i poszczegól - 
nych państw  do zagarnięcia 
ry n k u  światowego, do w yparc ia  
w szystk ich  konkuren tów , do zdo 
bycia niepodzielnego panowania 
nad słabym i k ra ja m i.

Jeszcze w  okresie pierwszej 
w o jn y  św ia tow e j Apenin p rzew i
dział, że im p eria liśc i USA przy 
go tow u ją  się do nęwej d rug ie j 
w o jn y  św ia to w e j.' W styczniu 
1917 r. Len in  p isa ł: „W ilso n  jest 
przedstaw icie lem  bu rżuaz ji, któ  
ra  zanobiła m ilia rd y  na w o jn ie , 
jest szefem rządu, k tó ry  do sza 
leńczych rozm iarów  doprow adził 
m ilita ry z a c ję  S tanów Z jedna - 
czonych, na joczyw iśc ie j dla ce
lów  d ru g ie j w ie lk ie j w o jn y  im 
p e ria lis tyczne j".

K ie d y  w  r. 1922 państwo ra 
dzieckie zwycięsko zakończyło 
w o jnę z iń te rw e n ta m i 1 b ia ło 
gw ardz is tam i i p rzys tąp iło  do 
rea lizac ji pokojowego budo w n i
ctw a gospodarczego, w odzire je  
am erykańskiego im p eria lizm u  
jeszcze ba rdz ie j w zm ogli p rzygo
tow an ia  do w o jn y  przeciw ko 
Z w ią zkow i, Radzieckiem u. P rzy-

l i i tó w . Obu tym  państwom , w ie  ! zna ł to z cyniczną o tw artośc ią

Hoover, k ie d y  został prezyden -
tern US A : „P raw dę  m ów iąc — 
p isa ł ria łam ach „Ś an-F rancis  - 
co News“  — celem mego życia 
jest położyć kres is tn ien iu  Z w ią 
zku Radzieckiego“ .

W  tym  celu im p e ria liśc i ame
rykańscy w sze lk im i sposobami 
p rzyczyn ia li się do odrodzenia 
n iem ieckiego m ilita ryzm u , aby 
skierować jego agresję na 
Wschód przeciw  Z w iązkow i Ra
dzieckiem u. A m erykańsk ie  ban
k i i tru s ty  inw estow a ły  m ilia r  - 
dy do la rów  w  przem ysł n iem iec
k i, odradzając w  ten sposób po
tenc ja ł w o jenno -  przem ysłow y 
Niem iec, M organ, Rockefe ller, 
D upont i in . m onopolistyczn i k ró  
Iow ie  USA w  okresie od 1924 
do 1930 roku  inw estow a li w  
przem ysł n iem ieck i 63 m ilia rd y  
m arek. Do uzbro jen ia  N iem iec 
p rzyczyn iło  się 239 na jw iększych 
trus tów  am erykańskich. Dzięki 
pomocy do la rów  am erykańskich 
w  szybkiręi tem pie w yrós ł do 
o lb rzym ich  rozm iarów  niem iec - 
k i p rzem ysł w o jenny — t ^  go - 
spodarcza baza h itle ro w s k ie j a- 
gresji.

M onopoliści USA m aczali rów  
nież palce w  stworzeniu ognis - 
ka a g re s ji na D a lek im  Wscho - 
dzie. Pom agali oni Japon ii zbro
ić się, licząc, że uda im  się pod- 
szczuć japońskich sam ura jów  do 
agresji przeciw  ZSRR. «

W r. 1933 k lik a  h itle row ska  
zdobyła w  Niemczech w ładzę 
p rzy bezpośredniej pomocy ka 
p ita łu  m onopolistycznego USA 
M onopole am erykańskie  i n ie
m ieckie  w yhodow a ły  i w y k a r - 
m iły  zbójecką bandę H itle ra  i 
pom ogły je j rozpętać drugą w o j 
nę św iatową.

Już w  la tach w o jn y  reakcy jne  
koła USA, wespół ze sw ym i an 
g ie lsk im i pa rtneram i, w sze lk i
m i sposobami przeszkadzały w 
szybkim  i  c a łko w itym  rozgro
m ien iu  państw  faszystowskich. 
Cel ich ograniczał się przecież
jedyn ie  do w yparc ia  N iem iec 
Japon ii z ry n k u  św iatowego, do 
z likw id o w a n ia  ich ja ko  ko n ku 
ren tó w  U S A  i  A n g lii.

.Wojna dla  am erykańskich  mo

nopo li jes t źród łem  fan tastycz
nych zysków. W -ciągu p ięciu  la t 
w o jn y  łączna suma zysków a - 
m erykańsk ich  m onopolistów  
(bez potrącenia podatków) w y 
niosła 107 m ilia rd ó w  dolarów . 
N ic  dziwnego, że reakcy jne  ko 
ła  rządzące USA zaczęły p rz y 
gotowyw ać nową trzecią w o jnę 
św iatową, k ie dy  n ie  wysch ła je 
szcze k re w  na fron tach d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j. W  październ i
ku 1946 r. os ław iony „a tom o - 
w iec“  B e rna rd  Baruch, ośw iad
czył: „O kruc ieńs tw a  w o jn y  cży- 
nią św ia t w span ia łym , k iedy jed 
nak w o jna  się kończy, staje się 
on n iem a l n ien aw is tn y “ .

*

N a tychm iast po zakończeniu
w o jn y  im p e ria liśc i am erykańscy 
zaczęli prowadzić po litykę  
zw iększania budżetów w o jsko 
w ych, p o litykę  wyścigu zbro jeń, 
rozpalania h is te r ii wo jenne j.

K o ła  rządzące USA podeptały 
uk ład  poczdamski, w k ro czy ły  na 
drogę m ontow ania nowych a- 
gresywnych b loków , na drogę 
odradzania n iem ieckiego m il i ta 
ryzm u, tw orzenia nowych og - 
n isk  w o jn y  p rzeciw ko Z45RR i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej. Dą-' 
żąc do zdobycia panowania nad 
św iatem , do rozb ic ia  na całym  
świecie s ił dem okrac ji i postę - 
pu, am erykańscy1 im peria liśc i, 
gdzie ty lk o  to jest m ożliw e  po
p ie ra ją  i w p row adza ją  re a k c y j
ne, faszystowskie reżim y, og
niem  i żelazem u s iłu ją  zahamo
wać ruch  narodowo -  w yzw o - 
lęńczy narodów uciśnionych. A -  
m erykańscy im p e ria liśc i opano
w ani szaleńczą ideą hegemonii 
św ia tow e j i p ragn ien iem  no - 
w ych zysków wojennych, stara
ją  się pchnąć narody w  otch łań 
now ej, jeszcze straszniejszej rze
zi św ia tow e j.

W  rozm ow ie z koresponden
tem  „P ra w d y “  w  dn iu  17 lutego 
1951 r. wódz i  nauczyciel mas 
pracujących całego św iata Józef 
S ta lin  u ja w n ił p raw dz iw e p rzy 
czyny ag resyw nyc łj dążeń kó ł 
im p e ria lis tyczn ych .1

(f) W  osta tn ich dn iach czerw i
cą ponad 15 tysięcy dzieci sto
lic y  w y jecha ło  na ko lon ie  le t
n ie  do na jp iękn ie iszych  oko lic  
Polski.

29 ub. m. około tysiąca dzieci 
w y iecha ło  pociągam i specja lny
m i do Je len ie j Góry. W śród w y  
jeżdża.iących zna jdow ało się .200
dzieci rob o tn ików  Zjednoczenia 
B udow n ic tw a  M ie jsk iego W ar
szawą 1.

O sta tn io  w y jecha ła  rów nież 
grupa dzieci z k ilk u  warszaw
skich szkół TP D  na ko lon ie  do 
Św idra, gdzie będą przebywać 
przez miesiąc.

„...W  Stanach Zjednoczonych  
w A n g lii, ja k  rów n ież we F ra n 
c j i  is tn ie ją  agresywne s iły , po 
żądające now e j w o jny . Potrzeb
na im  jes t w ojna, d la  o trzym an ia  
zysków nadzw yczajnych, d la  o - 
grabien ia  innych  k ra jó w . Są to 
m ilia rd e rzy  i  m ilione rzy , tra k  - 
tu jący  w o jnę jako in tra tn y  in 
teres, da jący kolosalne zysk i“

A le  im p e ria liśc i ig ra ją  z o g 
niem. Dziś is tn ie ją  potężrie zor
ganizowane s iły  _ pokoju, k tóre 
zdoła ją okiełznać rozzuchwalo - 
nych agresorów. Rozpętując no
wą wojnę, im p e ria liśc i USA k ro 
czą drogą niem ieckiego m ilita  - 
ryzm u. Jdpt to droga prowadzą
ca ku  przepaści. $

Jeszcze w  r. 1918 Len in  m ó
w ił:  „W id z im y  ja k  A n g lia  i  A - 
m eryka  — kra je , k tóre w  w ię k 
szym stopn iu  n iż inne m ia ły  
możność u trzym an ia  się jako  
re p u b lik i dem okratyczne  — tak  
samo dziko, szaleńczo zapędziły 
się ja k  w  swoim  czasie Niem cy, 
i  dlatego tak  samo szybko, a mo 
że jeszcze szybciej, p rzebyica ją  
drogę do tego kresu, ^ ttó rą  z
ta k im  powodzeniem przeby ł im -  
p e ria liz rA  niem iecki. Początko - 
wo rozpwrł się on n iew ia rogod- 
nie na trzy  ćw ie rc i Europy, roz
ty ł się a potem  od razu pękł, po
zostaw iając ga sobą okropny  
smród. Do takiego końca podąża 
teraz im p e ria lizm  ang ie lsk i i  a- 
m ę ryka ń sk i".

A w a n tu ry  wojenne am erykań
skiego im p e ria lizm u  skazane są 
na fiasko. A lbow iem  sprawę 
poko ju  u ję ły  obecnie w  swe ręce 
setki m ilion ów  lu dz i dobre j w o
li.

Przygotowania 
do nowego roku 

szkolnego
(f) W ydz ia ły  i  kom is je  ośw ia

ty  dzie ln icow ych rad narodo
w ych w  W arszaw ie za ję ły się 
ju ż  rem ontam i szkół, zaopatry
waniem  ich w  opał na okres z i
m y oraz wyposażeniem w  
sprzęt nowych gm achów szkol
nych.

Specjalne t ró jk i,  wydelego
wane spośrffd pracow n ików  od
dzia łów  ośw ia ty  oraz członków 

«komisji ośw ia ty  i budow nictw a, 
’ k o n tro lu ją  przebieg robót przy 
budow ie 6 nowych gmachów 
szkolnych oraz drobnych re
m ontów  przeprowadzanych w 
62 szkołach stolicy.

Otwarcie IV Festiwaln 
Sztuk Plastycznych 

w ’ Sopocie
(f) W  Gdańsku odbyło się

dn iu  1 lipca br. uroczyste o tw ar 
cie IV  Festiw a lu  Sztuk P lasty
cznych.

Ńa całość Festiw a lu  Sztuk 
P lastycznych sk ładają się w y 
staw y: „P las tycy  w  walce o po
k ó j“  (dzieła w ybrane z w ysta
w y  warszaw skie j), w ystaw a o- 
brazująca ochronę zabytków  
k u ltu ry  oraz prace konserw a
to rsk ie  p rzy  odbudow ie Gdań
ską, pokaz pn. „R ozw ój g ra fik i 
i techn ik  g ra ficznych “ , w ysta 
wa fo to g ra fik i po lsk ie j oraz 
pokaz obrazu jący działalność 
C e n tra li P rzem ysłu Ludowego 
i A rtystycznego.

Występ wyróżnionych 
wojskowych zespołów 

arfistvcznvch
Jf) Na kortach  ten isowych 

CW KS w  W arszaw ie odbył się 
w  dn iu  1 lipca  br. w ystęp ze
społów, w yróżn ionych  na O gól- 
now o jskow ym  Przeglądzie A m a
to rsk ie j Twórczości A rtys tycz 
nej.

Nagrodzone zespoły, k tó re  
ściągnęły . do s to licy  z całego 
k ra ju  na I  O gó lnow ojskow y 
Przegląd A m a to rsk ie j Twórczo
ści A rtys tyczn e j, w ys tąp ity  z 
ba rw n ym  i  n iezw yk le  uroz
m aiconym  program em .

36 e te r w c i  1951 ro k u  z m a r ł po c ię ż k ie j ch o ro b ie

tow. S T E F A N  S Z .N M T
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  M in is te rs tw a  B e zp ie cze ńs tw a  P u b liczn eg o , 
za s łu żo n y  d z ia ła cz  re w o lu c y jn y ,  a k ty w n y  u c z e s tn ik  ru c h u  ro b o tn i
czego od 1924 ro k u , b. w ię z ie ń  s a n a c y jn y , w ie rn y  s y n  k la s y  ro b o tn i

cze j, n ie u g ię ty  b o jo w n ik  o s o c ja liz m .
T ra c im y  w  N im  d z ie ln e g o  o fic e ra  s łu ż b y  b e zp ie czeń s tw a , zas łużonego 

w  w a lce  z w ro g a m i P o ls k i L u d o w e j.

M IN IS T E R S T W O
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  PU BLICZbCEG O
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30 -łecie Komunisijjcznel

Jak n a ró d  ch iń sk i ro zg ro m ił uzbro joną przez im p e ria liz m
a m e ry k a ń s k i reakcy jn ą  k lik ę  Czang K ai-szeka

W  c h w ili obecnej, gdy św ię
tu je m y  30 rocznicę bohatersk ie j 
w a lk i K om unis tyczne j P a rtii 
C hin, rew o lu c ja  ch ińska odn io
sła już  zwycięstwo w  całym  
k ra ju . Zacię ty w róg  narodu 
chińskiego — zjednoczony reak- 
c y in y  reż im  im p eria lizm u , feu - 
da łizm u i  kap ita lizm u  b iu ro k rn - ( 
tycznego — został ostatecznie 
obalony. W ie lk ie  nowe C h iny— 
C h iny d y k ta tu ry  dem pkrac ji lu 
dowej —  stanęły na m ocnym  
gruncie  i pom yśln ie się ro z w ija 
ją. Jest to  w ie lk ie  zwycięstwo, 
k tó re  zapoczątkowało nową erę 
w  dziejach Chin. Zw ycięstw o to 
ma rów nież ogromne znaczenie 
historyczne, a lbow iem  podobnie

ja k  zw ycięstw o R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j oraz zwycięstwo 
w  św ia tow e j w o jn ie  an ty faszy
stowskie j, zm ienia całe oblicze 
Wschodu. Z w yc ię s tw o -to  w  po
w ażnym  stopniu wzm ocniło  
św ia tow y obóz pokoju i dem o
k ra c ji,  i wstrząsnęło posadami 
agresywnego obozu im p e r ia li
stycznego.

Należy obecnie przypom nieć,
w ja k i sposób naród ch ińsk i roz
g ro m ił uzbro joną przez im pe
r ia liz m  am erykańsk i reakcyjną 
k lik ę  kuom in tangow ską Czang 
Kai-szeka i  v ' ostatecznym w y 
n iku  odniósł zw ycięstw o na te 
ren ie  całego k ra ju .

TTzbrojona w  m a rks izm -łe n i-  
ftizm  i k ie row ana przez w ie lk ie 
go towarzyszą M ao Tse-tunga, 
K om unistyczna P a rtia  Ch in po 
klęsce re w o lu c ji 1924— 1927 r. 
p row adziła  naród ch ińsk i w  cią
gu 10 la t w o jn y  dom owej (1927 
— 1930). w  toku k tó re j w y k u w a 
ły  się s iły  ludow o - re w o lu c y j
ne, kszta łtow a ła  się lin ia  p o li
tyczna i p o lityka  w o jenna od
pow iedn io do konkre tnych  w a 
ru n k ó w  rew o lu cy jn e j w a lk i w  
Chinach; w  ciągu następnych 8 
la t  w o jn y  z okupantam i japoń
sk im i (1937— 1945) pa rtia  um ac- 
n ia ła  i  ro zw ija ła  te s iły  lu do - 
■wo-rewolucyjne, s tw orzy ła  w y 
zwolone okręgi, zamieszkałe 
pr^ez b lisko  100 m ilio n ó w  ludzi, 
stw orzy ła  m ilion ow ą  arm ię  lu -  
dowo-wyzwoleńczą i m ilic ję  l i 
czącą 2.200 tysięcy ludzi. W szy
stko to stało się trw a łą  podsta
wą, w  odarciu o k tó rą  naród 
ch ińsk i rozg rom ił uzbro joną 
przez im p e ria lizm  am erykański 
reakcy jną  k lik ę  kuom in tangow - 
eką Czang Kai-szeka.

Po zakończeniu d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j narody całego ś-wia- 
ta zdecydowanie zażądały za
pew nien ia pokoju. N aród ch iń 
ski, k tó rv  w  ciągu d ług ich  la t 
w o jn y  doznał, w ie lu  c ie rp ień i 
k tó rem u groziła nowa w o jna  do
m owa, szczególnie stanowczo 
dom agał się pokoju. Jednakże 
od c h w ili zakończenia d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j im p e ria lizm  a- 
m erykańsk i, k tó ry  za ją ł nsiejsce 
faszystow skich N iem iec, W łoch 
i  Japon ii, dążył gorączkowo do 
rea liza c ji swych p lanów  u ja rz 
m ien ia  św iata, grożąc wszyst
k im  narodom  w o jną  i bezpośre
dn io przygotow ując w o jnę  w 
Chinach .i w  innych  k ra jach .

Na ko n fe re n c ji Rady M in i
s tró w  S praw  Zagranicznych 
Z w iązku  Radzieckiego, A n g lii i 
S tanów  Z jednoczonych, k tó ra  
Odbyła się w ^  M oskw ie  w  g ru 
dn iu  1945 roku, im p eria liśc i 
am erykańscy zgodzili się n ie  in 
gerować w  spraw y w ew nętrzne 
Chin 1 w ypow iedz ie li się za 
Ustanowieniem  w  Chinach po
k o ju  i dem okracji. W  p raktyce  
jednak  im peria lizm  am erykań
ski. po k a p itu la c ji m ilita ry s tó w  
japońskich , sk ie row a ł do Chin 
swoje s iły  lądowe, m orskie  i po
w ie trzne  oraz m is je  w o jskow e 
ł  okupow ał na jw ażnie jsze p u nk
ty  strategiczne k ra ju . Im p e ria - 

i kzm  am erykański zaopa tryw ał 
zdradziecką k lik ę  Czang K a i-  
szeka w ogromne ilości sprzętu 
1 m ate ria łów  w o jennych : im pe
r ia liz m  am erykański oddał do 
dyspozycji Czang Kai-szeka, 
k tó ry  podczas w o jn y  ant.yja- 
Pońskie j u k ry w a ł się w głębo
k im  zapleczu, rozm aite środki. 
U m ożliw ia jące przerzucenie je 
go w o jsk do g łównych m iast 
po rtow ych  k ra iu  oraz na fro n 
ty  w o jny  dom owej przeciw ko 
na rodow i chińskiem u. Im p e ria 
lizm  am erykańsk i zam ierzał w 
ten sposób przy pomocy Czang 
Kai-szeka w yrw ać  narodow i 
ch ińsk iem u owoce zwycięstwa i 
uczyn ić z C h in  ko lon ię  am ery
kańską.

Insp iro w a n y  ! popierany 
Przez im p e ria lizm  am erykań
ski, Czang Kai-szek skoncentro
w a ł wszystkie swe w y s iłk i na 
rea lizow an iu  zdradzieckie j i 
d y k ta to rs k ie j p o lity k i re a kcy j- 
ne 'i-. tv  tym  czasie im p eria liśc i 
am erykańscy i re a kcy jn y  b lok 
Czang Kai-szeka uw aża li ch in -' 
®ką arm ię lu do w o-w yzw o len - 
Czą za na jważnie jszą przeszko
dę na drodze do rea lizac ji 
swych reakcy jnych  ' p lanów  i 
zdaw a li sobie sprawę, że bez 
zniszczenia a rm ii lu d o w o -w y - 
Zwoleńczej agresja im p e ria liz 
m u am erykańskiego oraz usta
now ienie dykta to rsk iego  re ż i
mu Czang Kai-szeka będą nie
m ożliwe. Jednocześnie uw aża li

on i fa k t, że Kom unistyczną 
P a rtia  Ch in i  naród ch ińsk i na
w o łu ją  do ustanow ien ia w  k ra 
ju  ..pokoju, za oznakę ich słabo
ści i bezbronności. Sądzili, że 
chińska arm ia lu do w o-w yzw o- 
1-eńcza, k tó ra  by ła  od n ich słab
sza zarówno liczebn ie  ja k  i pod 
względem  technicznym , n ie  po
t ra f i odeprzeć żadnej o fensywy 
— podczas gdy k ilk u m ilio n o w a  
arm ia kuom in tangow ska , dys
ponująca ogrom ną ilością do
starczonego przez im p e ria lizm  
am erykański uzbro jen ia , p o tra 
f i  uczynić w  k ra ju  wszystko co 
zechce. D latego w łaśnie posta
n o w ili rozpętać w o jnę  domową 
przec iw ko  na rodow i ch ińsk ie 
mu Ich chw ilow a  zgoda na 
spełn ien ie żądań narodu ch iń 
skiego w  spraw ie poko ju  była 
je dyn ie  m anewrem , ob liczonvm  
na to, aby w ygrać na czasie i 
przygotow ać w o jnę  domową.

W  te j sy tua c ji Kom unistyczna 
P artia  Ch in w  im ien iu  narodu 
chińskiego wzniosła wysoko 
sztandar pokoju, dem okrac ji i 
jedności i dokładała w szelkich 
starań, aby znaleźć drogę zaże
gnania w o jn y  i osiągnięcia po
k o ju : jednocześnie m ob ilizow a
ła  ona w szystk ich  kom unistów , 
arm ię  i naród — zarówno na 
terenach wyzw olonych, ja k  i w  
ca łym  k ra ju  — do odparcia o- 
fensywy w o jenne j Czang K a i-  
szeka na naród ch ińsk i i  do re 
w o lu c ji w  każdej c h w ili, k iedy  
Czang K a i-szek spróbuje n a ru 
szyć pokój. W yrażając żądania 
szerokich mas ludow ych, K om u
nistyczna P a rtia  C h in  n a w o ły 
wała n ie jednokro tn ie  do pokoju, 
dem okrac ji i jedności. T ow a
rzysz M ac Tse-tung  osobiście 
p rz y b y ł do C zungkingu w  celu 
prowadzenia p e rtra k ta c ji pokojo 
w ych z Czang Kai-szekiem . Zm u 
siło to Czang Kai-szeka dc w yda 
nia rozkazu o zaprzestaniu og
nia i do zwołan ia po lityczne j 
ko n fe re n c ji ko n su lta tyw n e j 
w szystk ich  p a rtii,  na k tó re j sfor 
m ułow ano rezo luc je  w  spraw ie 
osiągnięcia pokoju, dem okrac ji 
i jedności, rezolucje, w  k tó rych  
uchw a len iu  b ra li udzia ł przed
staw icie le  rządu kuom ię tangow - 
skiego. W szystkie te k ro k i pa r
tia  kom unistyczna poczyniła w  
m yśl żądań szerokich mas lu 
dowych, pragnących pokoju, de
m o k ra c ji i jedności w  k ra ju .

Wobec tego, że K om un is tycz
na P artia  Chin prow adziła  w  
te j zaciętej walce stanowczą, 
konsekw entną i słuszną p o lity 
kę. Czang K ai-szek na tom iast 
i jego mocodawcy — im p e r ia li
ści am erykańscy — n ie je dn o
k ro tn ie  w yka zyw a li w ia ro ło m - 
stwó i obłudę, domagając się z 
jedne j s trony „pośredn ic tw a“  w  
ko n flik c ie , z d ru g ie j zaś — ak 
ty w n ie  p rzygotow ując w o jnę  do
mową. szerokie masy ludowe 
pozbyły się wsze lk ich złudzeń 
co do im p eria lizm u  am erykań
skiego i rea kcy jn e j k l ik i  Czang 
Kai-szeka. Toteż, k iedy  im pe
ria liśc i am erykańscy i re a k c y j
na k lik a  kuom intangow ska 
Czag Kai-szeka, uważając, że 
zakończyli ju ż  przygotow ania do 
w o jny  dom owej na w ie lką  ska
lę. rozpoczęli an ty ludow ą k o n tr 
rew o lucy jną  w o jnę  domową, o- 
kaza li się po lityczn ie  izo low an i 
i u tra c ili zaufanie całego nako- 
du chińskiego.

W początkach lipca 1946 ro 
ku, korzysta jąc z w yda tne j po
mocy A m e ryk i, Czang Kai-szek, 
m im o sprzeciwu narodu c h iń 
skiego i dem okra tycznej op in ii 
św ia tow e j, rozpoczął na skalę 
n iespotykaną jeszcze w  dziejach 
Chin wo jnę domową przec iw 
ko a rm ii ludow o-w yzw oieńczej. 
Pbczątkowo sytuacja  narodu 
chińskiego w  te j w o jn ie  była  
bardzo poważna. Jedno z n a j
w iększych w  świecie m ocarstw  
im p e ria lis tyczn ych  udzie la ło  peł

nego poparcia na jw iększe j w  
św iecie grup ie  zdra jców  — b lo 
kow i Czang Kai-szeka, k tó ry  
dysponował w ow ym  czasie a r
m ią  liczącą 4.300 tysięcy żo ł
nierzy, a rm ią  wyposażoną w  
am erykańskie  sam oloty, a r ty 
lerię, czołgi, nowoczesny sprzęt 
techniczny i  inne m a te ria ły  
wo jenne w artośc i 6 m il ia r 
dów do la rów  am erykańskich. 
Pod w ładzą Czang K a i-sze
ka zna jdow ało się te ry to r iu m  
z 300-m iłionow ą ludnością. 
M ia ł on w  sw ym  ręku  n a j
ważniejsze m iasta k ra ju , boga
te zasoby, nowoczesny prze
m ysł i nowoczesne środk i łącz
ności. Liczebność s ił zb ro jnych 
a rm ii ludow o-w yzw oieńcze j sta
now iła  m n ie j n iż  trzecią część 
liczebności w o jsk  kuo m in ta n - 
gowskich. Jeszcze w iększa była  
przewaga w o jsk  K uom in tangu  
pod względem  uzb ro jen ia  i 
ekw ipunku . Ludność terenów  
w yzw olonych s tanow iła  m n ie j 
n iż trzecią część ludności obsza
rów  zna jdu jących się pod pano
waniem  Czang Kai-szeka. U - 
k ład  s ił dwóch stron w o ju ją 
cych św iadczył dob itn ie , że a r
m ia ludow o-w yzw oleńcza pod 
każdym  względem  ustępowała 
a rm ii Czang Kai-szeka. A rm ia  
ludow o-w yzw oleńcza m ia ła  nad 
arm ią  Czang K ai-szeka ty lk o  
przewagę polityczną. S iła  je j 
p łynę ła  z w ięz i z narodem . Zda
jąc  sobie sprawę ze swej przewa 
gi m ilita rn e j, Czang K a i-szek na 
samym początku w o jn y  zaryzy
kow a ł i  rzu c ił do szerokie j o fen
syw y p rzeciw ko w yzw o lonym  
terenom  północno-wschodnich, 
środkow ych, wschodnich i pó ł
nocnych Chin 1.800 tysięcy żo ł
n ie rzy  swej a rm ii reg u la rne j, l i 
cząc, że je dn ym  uderzeniem  
zniszczy arm ię  lu d o w o -w yz - 
woleńczą. A le , ja k  s tw ie rd z ił to 
warzysz M ao Tse-tung:

„N a  podstaw ie nauk i m a rks i- 
zm u-len in izm u  K om u n is tyczn a , 
P a rtia  Ch in trzeźw o oceniła 
sytuację  m iędzynarodow ą i w e
w nętrzną  i' doszła do w niosku, 
że w szystkie  a tak i re a k c jo n i
stów  w  k ra ju  i zagranicą nie 
ty lk o  pow inny, ale- i mogą być 
odparte“  oraz że „przew aga m i
lita rn a  w roga jest ty lk o  z ja w i
skiem chw ilo w ym , czynn ik iem  
ch w ilo w ym ; ch w ilo w ym  czyn
n ik ie m  jes t rów n ież pomoc im 
pe ria lizm u  am erykańskiego...

N a tom iast an tynarodow y cha 
ra k te r w o jn y  prowadzonej 
przez Czang K ai-szeka oraz po
parcie lub  opór narodu — są 
czynn ikam i ,s ta łym i. Pod tym  
względem  arm ia ludow o -  w yz 
woleńcza ma przewagę. P a tr io 
tyczna, sp ra w ie d liw a  i re w o lu 
cy jna  w o jna , k tó rą  prow adzi 
a rm ia  ludow o -  wyzwoleńczą, 
będzie się cieszyła N ie w ą tp liw ie  
poparciem  całego narodu na
szego k ra ju . S tanow i to p o li
tyczną podstawę zwycięstwa 
nad Czang K a i-szek iem “ .

B ieg w o jn y  oraz je j w y n ik  
ca łkow ic ie  p o tw ie rd z iły  słusz
ność te j ana lizy  towarzysza Mao 
Tse-tunga.

Zgodnie z naukow ą analizą i
w n ioskam i towarzysza Mao Tse- 
tunga, K om unistyczna P artia  
Ch in i  a rm ia  lu d o w e -w y iw o - 

‘leńcza zespoliły  się ściśle z sze
ro k im i m asam i lu d o w y m i za
rów no na terenach w yzw o lo 
nych ja k  i  w  ca łym  k ra ju , w

Czu Teh
C z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C h in

celu udzie len ia  m ateria lnego 1 
m oralnego poparcia w  te j ludo - 
w o -re w o lu cy jn e j w o jn ie  na 
w ie lką  skalę. Jednocześnie zaś 
nieugięcie rea lizo w a ły  one w y 
tyczne towarzysza Mao Tse- 
tunga w  dziedzin ie p o lity k i w o 
jenne j, dotyczące koncen trow a
nia przeważających sił, aby roz
b ijać  poszćzególne jednostk i 
n ieprzy jac ie lsk ie , jedną po d ru 
giej. Jednocześnie w  a rm ii p ro 
wadzono rew o lu cy jn ą  pracę po
lityczną. m ającą na celu zapew
nien ie w ięz i z masami lu d o w y 
m i. w ięz i m iedzy o fice ram i i 
żołnierzarp i. Starano Się ró w 
nież doprowadzić do rozk ładu 
w o jsk  n iep rzy jac ie lsk ich  i w y 
chować jeńców  w o jennych w  
now ym  duchu. W ten sposób 
m og liśm y stopniow o osłabiać 
w o jska  kuom in tangow skie ,
Zwiększać s iły  w łasnych w o jsk  
i zaopatryw ać Się w  b roń  zdo
bytą na oddziałach k u o m in ta n i 
gowskich w  toku  w o jn y  1 u do * 
w o-w yzw o leńcze j. W  począt
kow ym  okresie w o jny , k iedy  
Czang K a i-szek rozpoczął o fen
sywę generalną A w k ro czy ł na 
n iek tó re  nasze te reny w yzw o lo 
ne, a rm ia  ludow o-w yzw oleńcza 
— aczko lw iek u tra c iliś m y  w ie le  
m iast i  rozleg łe re jo n y  w ie jsk ie  
—- lik w id o w a ła  m iesięcznie p rze
c ię tn ie  8 b rygad  kuo m in ta ngo w - 
skich. Po u p ły w ie  8 m iesięcy, 
wobec znacznego osłabienia 
swych Pił, Czang K a i-szek m u 
s ia ł zrezygnować z generalnej 
ofensyw y; m óg ł on rea lizować 
ty lk o  tzw . „o fensyw ę na p u n k 
ty  k luczow e" w  p row inc jach  
Szantung i  pó łnocny Szensi, 
k tó re  b y ły  i, f la n k a m i fro n tu  w o j
ny  dom owej. Czang K a i-szek 
rz u c ił do o fensyw y przeciw ko 
w yzw o lonym  okręgom  w  p ro 
w in c ji Szantung około 60 b ry 
gad, czy li oko ło trzec ie j części 
ogółu swych sił, b iorących u - 
dzia ł w  genera lne j ofensywie. 
S iły  w roga, nacierające na w y 
zwolone re jo n y  p ro w in c ji p ó ł
nocny Szensi, b y ły  dziesięcio
k ro tn ie  licznie jsze, n iż  s iły  a rm ii 
ludow o-w yzw oieńcze j. M im o  to 
jednak, dz ięk i zastosowaniu w  
każdej operacji bo jow e j w łaśc i
w e j s tra teg ii, polegającej na 
koncen trow an iu  znacznie prze
ważających s ił w  celu zniszcze
nia poszczególnych jednostek 
n iep rzy jac ie lsk ich  (nie uważa
jąc p rzy  tym  obrony m iast i 
osiedli za g łówn, cel), a rm ia  
ludow o-w yzw oleńcza p o tra fiła  
nie ty lk o  szybko sparaliżować 
ta k tykę  ofensywy Czang K a i-  
szeka „na  p u n k ty  k luczow e“ , 
ale przejść na tym  etapie w o j
ny do kon tro fensyw y  na fro n 
cie pó łnocno-w schodn im  i pó ł
nocnym. W  ciągu pierwszego 
roku  w o jn y  arm ia  lu d o w o -w y - 
zwołeńcza zniszczyła 97,5 b ry 
gady przec iw n ika , w  sile 1.120 
tysięcy żo łn ie rzy i  zw iększyła 
w łasne jednos tk i regu larne z 
1.200-—1.300 tysięcy do 2 m il io 
nów  żołn ierzy. W zw iązku  z 
tym  nastąp ił g ru n to w n y  prze
łom  w  w o jn ie ; zdradziecki blok 
Czang Kai-pzeka, k tó ry  poniósł 
ogromne s tra ty  w  ludziach, 
zmuszony b y ł przejść od s tra te 
gicznej o fensyw y do stra teg icz
nej obrony.

II
Z początkiem  drugiego roku  

w o jn y  a rm ia  ludow o - w yzw o
leńcza przeszła od strateg icznej 
ob rony do stra teg iczne j ofensy
wy. B y ł to g ru n to w n y  przełom, 
k tó ry  zadecydował o losach 
ch ińsk ie j re w o lu c ji ludow ej. W 
ty m  czasie towarzysz Mao Tse - 
tung  ośw iadczył: „Jest to  punk t 
zw ro tn y  —  od w zrostu  do za
m ie ran ia  — 20-letn iego k o n tr 
rew olucy jnego reż im u Czang 
K a i -  szeka. Jest to rów nież 
pu nk t zw ro tn y  — od w zrostu do 
zam ierania — przeszło s tu le t
niego panowania im p e ria lizm u  
w  C hinach“ .

Potężne s iły  a rm fl ludow o -  
wyzwoleńczej po rozpoczęciu o- 
fensyw y przeciw  reakcjon is tom  
Czang K a i -  szeka sforsow ały 
rzekę Hoang-ho (Żółta  Rzeka) i 
i ruszy ły  na południe, p rze łam u
jąc system obronny w o jsk  kuo- 
m intangowsk^ch, w kracza jąc do 
re jonów , zna jdu jących się pod 
panowaniem  K uom in tangu, 
w sku tek czego lin ia  fro n tu  prze
sunęła się ku  rzece Jangtse. O - 
fensywa ta  udarem niła  k o n trre 
w o lu c y jn y  plan Czang Ka l-sze- 
ka, który usiłował przy pomocy

w o jn y  dom ow ej opanować w y 
zwolone tereny. O fensywa ta 
przerzuciła  p łom ień rew o lu c ji 
rów nież na te tereny, w  k tó rych  
Czang K a i -  szek rozpoczął w o j
nę domową, i  ty m  samym 
wstrząsnęła podstaw am i kuo - 
m in tangow skiego reżim u re a k 
cyjnego, ogarn ia jąc  ca ły k ra j 
fa lą  w a lk i ludow o - re w o lu c y j
nej. L ik w id u ją c  w o jska  kuo
m in tangow skie, a rm ia  ludow o - 
wyzwoleńcza odzyskała rów no 
cześnie na rozm a itych  odcin
kach fro n tu  znaczną część u tra 
conych obszarów, ja k  np. C h iny 
Północno -  Wschodnie, p ro w in 
cję Szantung, p ro w in c ję  pó łnoc
ny  Szensi i  Północne C h iny; 
rozpoczęła pom yślne natarcie  
na s iln ie  um ocnione przez kuo - 
m in tangow ców  m iasta, liczące 
po sto i  po k ilkase t tysięcy m ie 
szkańców, lik w id u ją c  w  każdej 
z tak ich  kam p an ii setki tysięcy 
żo łn ie rzy  kuom in tangow skich . 
R ozb ija jąc w o jska ku o m in ta n 
gowskie, a rm ia  lu do w o-w yzw o
leńcza zdobywała w  daiszym  
ciągu w ie lk ie  ilośc i nowoczesnej 
bron i. W zm acniała ona w  ten 
gposób swe oddzia ły i tw o rzy ła

silne je dn os tk i a r ty le ry js k ie  i 
saperskie. D z ięk i tem u arm ia  
ludow o -  wyzw oleńcza mogła 
następnie poprowadzić natarcie  
na um ocnione re jo n y  p rze c iw n i
ka, w  w ie lk ic h  zaciętych bojach 
potężnym  ogniem złamać system 
obronny wroga i  szybko dopro
wadzić do końca swe bojowe 
z a d a n i^

A rm ia  ludow o -  wyzwoleńcza 
uzupe łn ia ła  swe szeregi g łów n ie 
jeńcam i w o jen nym i, ja k  ró w 

nież w ie lk ą  ilością  składających 
broń żo łn ie rzy kunm in tangow - 
skich. Żołn ierze ci pochodzili z 
klas pracujących i, w ychow ani 
w  now ym  duchu, szybko sta li 
się oddanym i i  w a lecznym i żo ł
n ie rzam i a rm i ludow o -  w yzw o
leńczej.

W  toku  tych w a lk  arm ia lu 
dowo-wyzwoleńcza, ja k k o lw ie k  
od sam ego'początku w o jn y  to 
czyła bez c h w ili spoczynku za
ciekłe boje, nie zm niejszała się 
i  n ie  słabła, ja k  tego oczekiwali- 
im p eria liśc i am erykańscy i ich 
szakale, lecz na od w ró t — wzma 
cn ia ła  się i  szybko wzrastała.

III
W  listopadzie ro k u  1948, p ra 

w ie  2 i pół roku  od c h w ili, gdy 
reakc jon iśc i kuom in tangow scy 
poparc i przez im p e ria lizm  ame
ryka ń sk i rozpoczęli w o jnę, w 
przebiegu je j nastąp iła  nowa za
sadnicza zm iana: a rm ia  ludow o- 
wyzwoleńcza, po przeprowadze
n iu  b lisko  100 kam pan ii prze
c iw ko  w o jskom  kuo m in ta ngo w - 
skim , odniosła ogrom ne zw ycię
stwo w  zachodnich re jonach 
p ro w in c ji L ia o n in g  na północo- 
wschodzie Chin. W  czasie je d 
nej z tych kam p an ii zostały z li
kw idow ane w o jska rea kc jo n is 
tó w  kuom in tangow skich  na pó ł
noco-wschodzie Ch in i  w iększa 
część doborow ych oddzia łów  
Czang Kai-szeka uzbro jonych 
i  w yszko lonych bezpośrednio 
przez im p e ria lis tó w  am erykań 
skich. Po tych  w ypadkach arm ia 
kuom in tangow ska strac iła  swo
ją  przewagę liczebną i  zaczęła 
cofać się przed p rz e ra ż a ją c y m i 
s iłam i a rm ii ludow o -  w yzw o
leńczej. W  tym  czasie ogólny 
stan w o jsk  kuom in tangow skich  
zm nie jszy ł się do 2.900 tysięcy 
ludz i, podczas gdy liczebność ar 
m ii ludow o -  wyzw oleńcze j prze 
kroczy ła  3 m ilio n y . Od tego cza
su bieg w o jn y  u leg ł zasadniczej 
zm ianie na teren ie całego k ra 
ju .

W  styczniu ro k u  1949 arm ia
ludow o -! wyzwoleńcza w ygra ła  
n rw ą  decydującą b itw ę  w  re jo 
nie  Suczota, m ając p rzec iw ko  so 
bie g łów ne s iły  w o jsk  ku o m in 
tangow skich na fronc ie  po łud
n iow ym ; z likw id ow a no  p rzy  tym  
7 zgrupow ań a rm ii, sk łada ją 
cych się g łów n ie  z uzbro jonych 
przez A m eryka nó w  doborowych 
w o jsk  Czang Kai-szeka. Dzięk, 
tem u w  bezpośrednim  zasięgu 
dz ia łan ia  naszych potężnych na
cierających s ił zna lazł się Nan- 
k in  — stolica zd ra jcy  Czang 
Kai-szeka. Równocześnie a r 
m ia ludow o - wyzwoleńcza zdo
by ła  K algan, T ie n ts in  i  inne 
m iasta na. fronc ie  pó łnocnym , w 
drodze poko jow e j w y z w o liła  Pe
k in  i  rozb iła  w o jska  k u o m in 
tangow skie w  Chinach Północ
nych. W  ten sposób, po zw ycię
stw ie  w  re jon ie  Zachodni L ia o 
n ing  — M ukden, H u a ih a i (Su- 
czou -  Pengpu) i w  kam paniach 
w  re jo n ie  P ek in  — T ien ts in , 
zw ycięstw o re w o lu c ji ch ińsk ie j 
w  ca łym  k ra ju  by ło  zapewnio
ne.

W  ty m  czasie na po łudn ie  od 
rzeki Jang-tse resz tk i w o jsk 
kon trre w o lucy jne go  b loku  kuo - 
m in tangow skiego Insp irow ane 
przez im p e ria lizm  am erykański, 
—  sądząc, że uda im  się uzys
kać w  ten sposób chw ilę  w y 
tchn ien ia  przed now ym  n a ta r
ciem — spróbow ały przeszko
dzić a rm ii ludow o -  w yzw o le ń 
czej w  sforsow aniu rzek i Jang
tse.

Zastosowali oni ta k ty k ę  zw le
kan ia  —  Czang K a i -  szek chw i 
Iowo zeszedł ze sceny i  w ysuną ł 
L i Tsun -  jena, k tó ry  m ia ł p ro 
wadzić pe rtra k ta c je  pokojow e z 
Kom unistyczną P a rtią  Chm . K o 
m unistyczna T’ a rtia  Chin zgodzi
ła się na pe rtra k tac je  z nank ińs- 
k im  rządem kuom in tangow skim . 
Jednakże p ro ie k t porozum ienia, 
opracowany przez K om un is tycz
ną P artię  Ch in wespół z dele
gatam i nankińsk iego rządu kuo - 
m in tangow skiego został odrzuco 
ny  przez rząd nank ińsk i. T ym  
samym został zdem askowany o- 
szukańczy „ę o k o jo w y “  m anew r 
im p e ria lizm u  am erykańskiego.

im p e ria liśc i japońscy. W  paź
dz ie rn iku  195*0 r. agresywna a r
m ia am erykańska w  K o re i w  
szaleńczym pochodzie doszła do 
granic naszego k ra ju , do brze
gów rzek i Ja lu  i oko lic  rzeki 
Tum cń. Sam oloty am erykańskie  
bom bardow ały i os trze liw a ły  
nasze granice pó łnocno-wschod
nie, sku tk iem  czego nasi oby
wate le ponieśli ciężkie stra ty . 
W obliczu poważnego niebez
pieczeństwa naród nasz nie 
m ógł pozostać b ie rn y  wobec a- 
■gresji am erykańsk ie j i  m usia ł 
udzie lić pomocy K ore i przez 
posłanie oddzia łów  ocho tn i
czych, m usia ł b ron ić  naszych 
dom ów i naszego k ra ju  i stanąć 
do w a lk : ram ię  przy ram ien iu  
z koreańską arm ią  ludowa, 
p rzeciw ko agresorom.

O ddzia ły naszych ochotn ików  
w ykazu ją  n iezw yk łe  boha te r
stwo i m ęstwo na fron tach w a l
k i przeciw ko agresji w  Kore i. 
M im o  ogrom nej przewagi agre
sorów am erykańskich w  samo
lotach, czołgach i a r ty le r ii,  m i
mo trudnośc i w yw o łanych  be
s tia lsk im i na lo tam i sam olotów 
am erykańskich, ochotn icy c h iń 
scy i koreańska arm ia  ludowa 
od c h w ili, gdy 25 paździer
n ika  1950 r. rozpoczęły wspólną 
w a l’ ę przeciw ko am erykań
skich im p eria lis to m , w y g ra li 
w ie lk ie  b itw y  w  pięciu kam pa
niach. Od te j c h w ili do 3 czerW- 
ca 1951 roku  koreańska arm ia 
ludow a i ochotn icy ch ińscy u n i
ces tw ili przeszło 193.000 żo łn ie
rzy n iep rzy jac ie lsk ich , w  tym  
98.000 żo łn ie rzy agresywnej a r-  
n j i i  am erykańskie j.

P ie rw o tn y  aw an tu rn iczy  plan 
agresorów am erykańskich, m a
jących zam iar okupować Koreę 
Północną i w targnąć do północ
no -  wschodnich re jonów  nasze
go k ra ju , został udarem niony i

zbrodn iarz w śród agresorów a-

21 k w ie tn ia  1949 r. a rm ia  lu
dowa w kroczy ła  do p ro w in c ji po !Mac A r th u r ' ten «s ław iony arcy 
łu dn iow ych  i ró łnocno  -  zacho
dnich, aby w yzw o lić  całe Chiny.
W ysta rczy ło  trzech dn i, aby 
padł N a nk in  — sto lica 22 -le tn ie - 
go reakcyjnego reż im u k u o m in - 
tangowców. Od 21 k w ie tn ia  do 
końca g rudn ia  1949 roku  zostały 
w yzw olone : Hangczou, W uhan,
Sian, Szanghaj, Lanczou, K a n 
ton. Czungking, Czengtu, K w e - 
iang i inne ważne m iasta. H u  - 
nan, Ś inkiang. S u ijuan, Sikang,
Junan i inne p ro w in c je  i m iasta 
b y ły  w yzw olone bez w a lk i.

m erykańsk ich  na Wschodzie, 
sku tk ie m  poniesionej k lęsk i, zo-* 
sta ł odw ołany. W te j sy tuac ji a-» 
m erykańska a rm ia  agresywna 
nie  ma innego w yjśc ia , ja k  w y 
cofanie się z Kore i. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że bohaterski na
ród ch ińsk i będzie pomaga! na
rodow i koreańskiem u w  l ik w i
dowaniu agresji, tak. by zagwa
ran tow ać bezpieczeństwo pół
nocno-wschodnich gran ic  Chin. 
To chlubne zadanie będzie w y 
konane.

Zw yc ięstw o w  ch ińsk ie j - w o j
nie ludow o -  wyzw oleńcze j 
zm ieniło  losy narodu ch ińsk ie 
go i jego pozycję na arenie m ię
dzynarodowej. Naród ch ińsk i ze 
wszech s ił um acnia obronę na
rodowa i nie pozwoli agresorom 
im peria lis tycznym  dokonyw ać 
na te ry to r iu m  ch ińsk im  n ik 
czemnych aktów , ja k ich  dopusz
czali się oni w  ciągu stu z górą 
m in ionych  lat. Naród c h iń sk i 
zm usi obce rządy, by szanowały 
jego suwerenność i in tegra lność 
te ry to ria ln ą , n ie  bedzie to le ro 
w a ł ani okupac ji Ta iw anu i K o 
re i przez im p e ria lis tó w  am ery
kańsk ich , ani ich zam iarów  pod
pisania separatystycznego poko
ju  z Japonią, ani też o ku pa c ji 
w o jskow e j i i re m ilita ry z a c ji Ja 
ponii. Dziś szczególnie im p e ria 
liśc i am erykańscy pow inn i p rzy 
pom nieć sobie, ja k  uzb ro jony  
przez nich i pozostający pod ich 
dowództwem  Czapg K a i-szek 
poniósł ca łkow itą  klęskę z rą k  
narodu chińskiego i ch ińsk ie j 
a rm ii ludow o-w yzw oieńczej. Po
nieważ im p e ria liśc i am erykań
scy nie w yc iągnę li jeszcze w ła 
ściwych w niosków , naród ch iń 
ski bezwzględnie postara się o 
to, by każdy aw an tu rn ik , k tó ry  
pó jdzie za przyk ładem  Czang 
Kai-szeka, skończył tak  samo 
n iesławnie, ja k  Czang Kai-szek.

(„O  t rw a ły  pokój, o dem okra
cję lu do w ą !" nr. 26 (138).

R eakcy jny reżim  zdradzieck ie
go b loku  Czang Kai-szeka prze
sta ł istnieć. Jego n ied ob itk i, ja k  
szczury z tonącego okrę tu , uc ie
k ły  na wyspę Ta iw an, pozosta
jącą pod ochroną am erykańskich 
s ił zbro jnych.

W  roku  1950 a rm ia  ludow o -
wyzw oleńcza w y z w o liła  wyspę 
Hainan, arch ipe lag Czusan i roz
poczęła zw ycięsk i pochód w  T y 
becie. W  m a ju  roku  1951 Cen
tra ln y  Rząd L u do w y  podpisa4po 
rozum ien ie  z de legatam i loka lne 
go rządu tybetańskiego w  spra
wne środków  pokojowego w yzw o 
len ia  Tybetu . Obecnie poza w y 
spą T a iw an  w yzw olone są całe 
Ch iny.

IV
W  toku  b lisko  cz tero le tn ie j 

w o jn y  w o jska kuom in tangow 
skie s tra c iły  8.070.000 żołnierzy, 
a rm ia  ludow o-w yzw oleńcza po
zyskała ponad 1.770.000 żołnie - 
rzy, k tó rzy  zbun tow a li się, prze
szli na stronę a rm ii lu d o w o -w y - 
zwoleńczej ¡'zgodz ili się wstąp ić 
do je j szeregów. W ojska kuo
m in tangow skie  s tra c iły  1,668 
wyższych o ficerów , zab itych i 
w zię tych do n iew o li, 50 tys. dział, 
ponad 300.000 ka ra b inów  maszy
nowych, przeszło 1.000 czołgów i 
samochodów pancernych, ponad 
20.000 samochodów i znaczną i -  
lość b ron i i  am un ic ji. Jest rze
czą oczyw istą, że tak ie  rezu lta ty  
poważnie zan iepoko iły  im p e ria 
lizm  am erykański.

F ak t, że Czang K a i-szek, pies 
łańcuchow y im p e ria lizm u  ame
rykańskiego, poniósł tak  druzgo
cącą klęskę, nie jes t p rzypadko
wy. Jest to n ie u n ikn io ny  koniec 
w szystk ich  reakc jon is tów , k tó 
rzy  nie uw zg lędn ia ją  w o li i s iły  
narodu, jes t to n ieu n ikn io ny  ko 
niec w szystk ich  aw an tu rn ikó w , 
k tó rzy  w idzą jedyn ie  chw ilow ą, 
sztucznie rozdm uchaną siłę 
swych , a rm ii, n ie  dostrzegają 
swej w łasne j izo lac ji po lityczne j 
i d latego dz ia ła ją  w b rew  w o li 
narodu. Jest to w y ro k , k tó ry  
h is to ria  od dawna ju ż  w yda ła  
na 22 -le tn i k rw a w y  rea kcy jn y  
reżim  Czang K ai-szeka i prze
szło s tu le tn i re a kcy jn y  reżim  
imperialistów w Chinach.

Wielki wiec w Pekinie
( f)  P E K IN  (P A P ). W  sobotę w ie czo re m  na c e n tra ln y m  sta

d io n ie  w  P e k in ie  o d b y ł się p o tę żn y  w ie c  z o k a z ji 30 -lec ia  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C h in .

Na stad ion p rzyb y ło  około
50 tysięcy osób, aby złożyć nó łd 
o k ry te j chw ałą »Kom unistycznej 
P a rtii Chin, k tó ra  poprow adzi
ła naród ch ińsk i do zwycięstwa 
nad s iłam i re a k c ji i feuda lizm u 
oraz w yzw o liła  k ra j spod ja rz 
ma cudzoziem skich im p e r ia li
stów.

uczestn ików  w iecu
się przedstaw icie le

W śród
zna jdu ją
organ izacji p a rty jn y c h  1 spo
łecznych, rob o tn icy  fab ryczn i, 
ch łop i, żołnierze a rm ii ludow o- 
w yzw oieńczej, studenci, przed
staw ic ie le  wszystk ich narodo
wości zam ieszkujących C h iny 
oraz członkow ie de legacji ko 
reańskie j.

Nad tryb u n a m i stadionu, to 
nącego w  powodzi św iate ł, w i
dn ie ją  transparen ty  z napisam i: 
„N iech ży je  K om unistyczna 
P artia  C h in !“ , „N iech Ż5'je  
Chińska R epub lika  Lu d o w a !“ , 
„N iech • ży je  przewodniczący 
Mao Tse-tung !“ , „N iech  ży je  
S ta lin !“ , ,,N iech ży je  m a rks izm - 
le n in izm !“ . Nad w schodnią t r y 
buną wznoszą się ogrom nych 
rozm iarów  p o rtre ty  M arksa, 
Engelsa, Len ina i S ta lina  oraz 
przyw ódców  K om un is tyczne j 

Jednakże w o jna  wyzwoleńcza ! P a r t ii Ch in — M ao Tse-tunga, 
narodu chińskiego nie zakoń- ! Lu  Szao-tsi, Czu T e lra  Ą Czou
czyła się jeszcze ca łkow ic ie , po
nieważ, ja k  m ów iliśm y  wyże j, 
n ie  w yzw o lona  jest jeszcze p ro 
w in c ja  Ta iw an, stanowiąca część 
te ry to r iu m  C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j. W  czerwcu 1950 roku 
agresorzy am erykańscy p ro k la 
m ow a li swvą kon tro lę  zbro jną 
nad naszym Ta iw anem  i  jedno
cześnie rozpoczęli bestialską in 
te rw enc ję  zbro jną p rzec iw  K o 
re i. In te rw e nc ja  w  K ore i jest 
ta k im  samym barbarzyńskim , 
haniebnym  aktem  agresji, ja 
k im  by ło  w  roku  1931 okupo
w an ie  Ch in Północno-W schod
nich przez im p e ria lizm  japoń
ski. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
boha te rsk i naród ch ińsk i w y 
zw o li Ta iw an z ja rzm a im pe
r ia liz m u  am erykańskiego i u - 
m oż liw i 6.700,000 swych w spó ł
obyw a te li na Ta iw an ie  pow ró t 
do m acierzy.

W  rzeczyw istości a m e rykań 
ska agresja im peria lis tyczna 
p rzeciw ko .Ta iw anow i jes t je d y 
nie  c ^ś c ią  am erykańskiego p la 
nu agresji zb ro jne j przeciw ko 
naszemu k ra jo w i. Is to tn ym  ce
lem am erykańsk ie j agresji prze
c iw  K o re i jest 'zagrożenie na
szych re jonów  północno-wschod 
nich, lu b  innych  obszarów na
szego k ra ju , do k tó rych  agre
sywna arm ia  am erykańska be
dzie mogła w targnąć z Kore i, 
podobnie ja k  to c z y n ili daw n ie j

E n-la i'a .

O godzinie 6 w ieczorem  na 
trybun ę  wchodzi wódz narodu 
chińskiego, przewodniczący K o 
m un istyczne j P a r t ii C h in  — 
Mao Tse-tung. Towarzyszą mu 
Czu Teh, i  L u  Szao-tsi, cz łon
kow ie  K C  P a r t ii K om un is tycz
nej i Centra lnego Rządu Lu do 
wego oraz przyw ódcy dem okra
tycznych p a rtii Chin. K ilk a  m i
n u t trw a  owacja na cześć p rzy 
wódców, bo jow e j aw angardy 
narodu chińskiego — K o m u n i
stycznej P a rtii C h in  i je j wodza 
Mao Tse-tunga. O rk ies tra  w y 
konu je  hym n państw ow y Re
p u b lik i i M iędzynarodów kę.

W iec zagaił sekretarz p e k iń 
skiego m ie jskiego kom ite tu  p a r
t i i  Peng Czeng. Następnie za
b ra ł głos zastępca p rzew odn i
czącego K C  K om unis tyczne j 
P a r t ii Ch in i w iceprzew odniczą
cy Centra lnego Rządu Ludow e
go L u  Szao-tsi.

W  przem ów ien iu  
Szao-tsi podkreś lił,

swym  Lu  
że K om u -

ks izm -len in izm  jest jedynym ,
słusznym  orężem ideolog icznym  
naszej p a rtii i narodu we współ 
nej walce o zwycięstwo * a | l 
w rogiem .

Lu  Szao-tsi podkreś lił, że pod 
względem ideolog icznym  i o r 
gan izacy jnym  Kom unistyczna 
P a rtia  Chin utw orzona została 
na wzorze W KP(b), co um oż li
w iło  je j naw iązan ie w ięzi z sze
ro k im i m asami i odniesienie 
zwycięstwa. M ówca wskazał na 
o lb rzym ie  znaczenie W ie lk ie j 
R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j d la  
zw ycięstw a narodu chińskiego, 
na o lb rzym ie  znaczenie na uk i 
M arksa -  Engelsa -  Lenina -  
S ta lina  d la  odniesienia tego 
zw ycięstw a oraz ' na znaczenie 
b ra te rsk ie j solidarności m iędzy 
narodem  ch ińsk im  i radz ieck im  
oraz dem okra tycznym i na ro 
dam i wszystk ich k ra jów .

Po om ów ien iu  ch lubne j 
drog i K om un is tyczne j P a rt ii 
Chin Luo Szao-tsi wezwał ko
m un is tów  ch ińsk ich  do wzm o
żenia w a lk i o zabezpieczenie i  
ug run tow an ie  odniesionych zw y 
cięstw .

Następnie p rzem aw ia li p rzy 
wódcy dem okra tycznych p a r ti i 
ch ińsk ich , wchodzących w  skład 
dem okratycznego, jedno litego 
fro n tu  ludowego. P odkreś la li 
oni zasługi p a rtii kom unistycz
ne j wobec całego narodu ch iń 
skiego oraz fa k t, że w szystkie 
w a rs tw y  ludności Chin sku
pione są w okó ł p a r ti i ko m u n i
stycznej.

Znany poeta ch ińsk i i dzia
łacz społeczny- K uo  M o-żo w  
natchnionych w ierszach w y ra 
z ił m iłość n a ro d u 1 chińskiego 
d o *K o m u n is ty c z n e j P a rtii C h in  
i je j wodza M ao Tse-tunga.

Rohater P racy L i Jung oś
w iadczył, że chińska klasa ro -  
b<Anicza nie będzie szczędziła 
s ił dla budowy nowych Chin 
oraz obrony pokp ju  w  A z ji i na 
ca łym  świecie.

B ohdter A rm ii Lu do w o-W yz-
woleńczej Lu  C z i- lin  oraz przed 
staw ic ie l oddzia łu ochotn ików  
walczących w  K ore i K uo  
C zung-tiang ośw iadczyli, źe 
naród ch ińsk i jest n iezłom nie 
zdecydowany obron ić w yw alczo
ną w bojach wolność i n ieza-

nistyczna P artia  Chin, licząca i wisłość narodową, że zdecydo-
w  swych szeregach 5.800 tys ię 
cy członków, jeś t w ie lką , k ie 

ro w n ic z ą  siłą k ra ju . P a rtia  na
sza — pow iedzia ł on — jest u- 
znanym wodzem całego narodu 
chińskiego.

Zw ycięstw o n a s z e j*  p a rtii 
re w o lu c ji ch ińsk ie j — ośw iad
czy ł L u  Szao-tsi — jes t n ie 
roze rw a ln ie  związane ze słusz
nym , m a rks is to w sko -len ino w 
skim  k ie row n ic tw e m  wodza na
szej p a r ti i M ao Tse-tunga. M a r-

wany jest walczyć o t r iu m f po
ko ju  na ca łym  świecie.

Z kole i przyw ódców  p a r ti i 
kom unistyczne j z M ao T se -tu n - 
giem  na czeie pow ita ła  delega
cja p ion ie rów  ch ińsk ich  oraz 
przedstaw icie le  m niejszości na
rodow ych. Serdeczne p rzy ję 
cie zgotowali Uczestnicy w iecu 
delegacji bohaterskiego na ro 
du koreańskiego. P rzy dźw ię 
kach M iędzynarodów ki zakoń
czyła się potężna m an ifestac ja  
ludu pracującego sto licy  Chin.

A
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Szybowniczka polska pobiła 

rekord światowy
P ilo tka  A ero k lu bu  W arszaw

skiego. Lucyna W la^jo. dokona
ła  na szybowcu typu „M ucha" 
prze lo tu  docelowo -  pow ro tne 
go na trasie W arszawa — Łódź 
— W arszawa, długości 250 km. 
S ta rt z lo tn iska warszawskiego 
na s tąp ił o godz. 10.33, zrzucenie 
m e ldunku  nad lo tn isk iem  w Ł o 
dzi o godz. 13.36. a lądowanie w 
W arszaw ie o 17.10.

R ezulta t os iągn ię ty ’ przez L u 
cynę W lazło przewyższa do
tychczasowy o fic ja ln y  rekordo fic ja ln y  
św ia tow y  należący do francus-
k ie j szybow niczk i Zuzanny Goar 
o '6  km.

Szybowniczka A ero k lu bu  K u 
jaw sk iego  Dankowska dokonała 
rów n ież  pięknego w yczynu zdo
byw a ją c  w  prze locif docelowym  
długości 300 km  osta tn i w a ru 
nek do zło te j odznaki ,.D“  D an
kow ska jes t w  te j c h w ili p ie rw 

szą w Polsce posiadaczką złote j 
odznaki p ilo ta  wyczynowego.

Nowe rekordy świata 
ustanowili piloci 

szybowcowi ZSR R
M O S K W A  — D la  uczczenia 

Dn ia L o tn ic tw a  ZSRR szy
bow n icy radzieccy ustanow ili 
nowe reko rdy  św iata. M a ria  P i- 
ła jew a  w ykona ła  prze lo t doce
lo w y  — pow ro tny  na trasie  d tu - 
gło.ści 240 km , k tó ry  przew yż
sza o -36 km  dotychczasowy re 
ko rd  św ia tow y.

W yn ik  lepszy od reko rdu  świa 
ta uzyska ł rów n ież p il. M ie ln i
ków  w  przelocie szybkościowym  
po tró jką c ie  (100 km). M ie ln i
ków  uzyska ł średnią szybkość 
75 krWgodz., t j.  o 5,4 km/godz. 
w ięce j od reko rdu  św iata na le
żącego do szwajcarskiego p ilo 
ta M auera.

U dostępniliśm y sport szybowcowy
najszerszym  masom m łodzieży  

Zawody w Inow rocław iu w ykazały wysoki 
poziom zawodników

K ra jo w e  zawody szybowcowe s tanow ią  coroczny sprawdzian 
poziom u polskiego sportu  szybowcowego. W  ro ku  1951 odbyły 
się one po raz pierwszy po w o jn ie  w  teren ie n iz innym . L o tn is 
ko  A ero k lu bu  L ig i Lo tn icze j w  In o w ro c ła w iu  by ło  w  okresie 
d w u  tygodn i św iadk iem  em ocjonu jące j w a lk i o pierwszeństwo 
21 zaw odników .

Po 13 rundach rozgrywek w I  Lidze 
CWKS nadal na pierwszym miejscu

Po 13 rundach rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  I  L ig i,  w  czołówce ta 
be li up lasow ały się zespoły: CW KS, O gn iw o K ra kó w , B udow 
la n i Chorzów, G w ard ia  K ra k ó w  i  K o le ja rz  W arszawa. Znacz
nym  awansem poszczycić się mogą B udow lan i, k tó rzy  po wczo
ra jszym  zw ycięstw ie  nad G w ard ią  w y lą d o w a li na trzec ie j po
zyc ji. N ierów ną fo rm ę w yka zu ją  K o le ja rz  Poznań, k tó ry  spadł 
i  czwartego na siódme miejsce, oraz G w ard ia  K rakó w . Ta ostat
n ia  w  dalszym  ciągu jes t je dn ak  je dn ym  z kandyda tów  do ty 
tu łu  m istrzow skiego. W  s tre fie  zagrożonej spadkiem  Ł L ig i 
zna jdu je  się jeszcze pięć drużyn.

CW KS —  W łókn ia rz  (Ł) 0:0

R egulam in zawodów b y ł b a r
dzo tru d n y  i w ym aga ł od zawo
d n ikó w  pierwszorzędnego p rzy
gotowania teoretycznego i  do
skonałego opanowania te ch n ik i 
p ilo tażu. K onku renc je  prze lo
tow e p rze w id yw a ły  wyłącznie 
na jtru d n ie jsze  ich rodzaje — 
prze lo ty  docelowe -  powrotne, 
szybkościowe prze lo ty  po trasie 
tró jk ą ta  100 km  oraz da lekody- 
stanśowe szybkościowe prze lo ty  
docelowe. N aw et znacznie ła 
tw ie jsze  dw ie  konku renc je  w y 
sokościowe połączone b y ły  z 
prze lo tam i doce low o -pow ro tny- 
m i. D la porów nania w a rto  p rzy 
toczyć fa k t, że na zeszłorocz
nych szybowcowych m istrzos
tw ach  św iata w Szwecji, w ię k 
szość k o n ku re n c ji s tan ow iły  lo 
ty  wysokościowe ora? prze lo ty  
o tw arte , wzg lędnie docelowe, w  
k tó ry c h  zawodnicy sami w yb ie 
ra l i  trasy prze lo tów . P orów na
n ie  to w ykazu je , że poziom spor
to w y  naszych zawodów b y ł wyż 
szy, n iż  poziom m is trzostw  świa 
ta.

Zaw ody przyn ios ły  n iespoty
kaną  dotychczas ilość wysokich 
w yczynów . O to k ilk a  danych:

K em pów na i  Dankowska do
kon a ły  prze lo tu docelowo-po- 
w ro tnego na tras ie  93 km  na 
szybowcu dw um ie jscow ym . W y
n ik  ten, stanow iący reko rd  P o l
ski, zostanie zgłoszony do M ię 
dzynarodow ej Federacji L o t
n icze j, ja k o  rekord  m iędzynaro
dowy. Te same p ilo tk i u s ta liły  
reko rd  k ra jo w y  prze lo tu doce
lowego w yn ik ie m  336,3 km

P ilo t M aku la  ustanow ił nowy 
k ra jo w y  w yczyn kon tro low any, 
uzysku jąc szybkość 83,6 km  'godz. 
w  locie docelowym  na trasie 
100 km .

sze od w y n ik ó w  zeszłorocznych 
m is trzostw  św iata, w  k tó rych  
uczestniczyła czołówka p ilo tó w  
szybowcowych państw  k a p ita li
stycznych. D la uzupe łn ien ia 
przytoczonych w yże j c y fr, w a r
to podać jeszcze dw ie, s tanow ią 
ce p ra w d z iw y  reko rd  w  swoim  
rodzaju. Ś rednia wysokość uzy
s k iw a n a  przez p ilo tó w  po lskich 
w  czasie ko n ku re n c ji w ysokoś
ciowych w ynosi 2.915 m, śred
nia szybkość w  prze lo tach do
celowych (w  te j liczb ie  i  w  prze 
locie 350 km ) — 60,7 km /godz.

W zorowa postawa sportowa 
zaw odników , duch koleżeństwa, 
panu jący na zawodach św iad
czą o w ła śc iw ym  zrozum ien iu  
przez n ich zadań, ja k ie  spełn ia 
sport w  k ra ju , gdzie w ładza spo 
czywa w  rękach ludu . Jest to 
duża zasługa Z w iązku  M łodz ie 
ży P o lsk ie j, k tó ry  taką  m łodzież 
w ychow ał. W śród zaw odników  
by ło  84 proc. ZM P -ow ców .

D ru ż y n a  w o js k o w y c h  do z a w o 
d ó w  n ie d z ie ln y c h  w ys ta .p ita  w  o- 
s ła b io n y m  s k ła d z ie  bez S e ra f in a  i 
O r ło w s k ie g o , k tó r y c h  z a s tą p il i P o 
la k  i  Z ie liń s k i.  W  25 m . g ry  sędzia  
w y k lu c z y ł b ra m k a rz a  S te fa n is z y n a  
za n ie b e z p ie c z n y  fa u l na z a w o d n i
k u  W łó k n ia rz a  G u s to w s k im , k tó r e 
go z n ie s io n o  z b o iska . P o n ie w a ż  w  
m ie js c e  w y k lu c z o n e g o  7 g ry  n ie  
m ożna w s ta w ić  z a w o d n ik a  re z e rw o 
w ego , m u s ia ł z d ru ż y n y  w o js k o w e j 
u s tą p ić  P o ś w ia t a na  je g o  m ie js c e  
w sze d ł K ła c z e k  - re z e rw o w y  b ra m 
k a rz  C W K S . D o  k o ń c a  m eczu  w o j 
s k o w i g ra l i  w  d z ie s i^ k ę ,  n a to m ia s t 
W łó k n ia rz  po  p rz e rw ie  w  m ie js c e  
G u s to w s k ie g o  w s ta w ił  z a w o d n ik a  
re ze rw o w e g o .

M ecz w  o g ó ln y m  p rz e k ro ju  s ta ł 
na n is k im  p o z io m ie , g dyż  o b ie  d r u 
ż y n y  g r a ły  ja k  w  sezon ie  w a k a c y j
n y m , bez n e rw u  i  w ie lk ie g o  zapa 
łu . N a obu. zespo łach  w id a ć  w y ra ź 
n ie  p rze m ę cze n ie  c ię ż k im i ro z g ry w 
k a m i c z e rw c o w y m i.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  m e czu  in ic ja 
ty w ę  m ie l i  w o js k o w i,  k tó r z y  o d d a li 
k i lk a  c e ln y c h  s trz a łó w , o b ro n io n y c h  
w  p ię k n y m  s ty lu  p rzez  p o s ia d a ją c e 
go d o s k o n a ły  re f le k s  b ra m k a rz a  
S z c z u rz y ń s k ie g o . R ó w n ie ż  d w a  w o l
ne  r z u ty  z 16 m , s trz e la n e  o s tro  
p rzez  G ó rs k ie g o  u d a ło  s ię  S zpzu- 
rz y ń s k ie m u  o dp a ro w a ć . D ru ż y n a  
łó d z k a  ch oć  p a ro k ro tn ie  d o b rze  za
g ra ła  w  p o lu , n ie  z d o b y ła  s ię  an i 
n a  je d e n  g ro ź n y  s trz a ł, k tó r y  b y  
s p ra w ia ł t ru d n o ś ć  S te fa n is z y n o w i 
lu b  je g o  za s tępcy.

F ak ty  i liczby m ówią
Uczestn icy zawodów zdobyli 

5 w a run ków  wysokościowych 
(wysokość ponad 3.000 m) i 8 
w a ru n kó w  prze lo tow ych (prze
lo t  ponad 300 km ) do z ło te j od
znak i szybowcowei oraz 7 d ia 
m entów  wysokościowych (w y 
sokość ponad 5.000 m) i 11 d ia 
m entów  za prze lo ty docelowe 
ponad 300 km.

Trzeba podkreślić, że pow yż
sze w yczyny nie są dziełem  czo
łó w k i zaw odników . W  ustana
w ia n iu  ich b ra li udzia ł nieom al 
wszyscy zawodnicy. W  sumie 
wysokość 3.000 m była  na za
wodach przekraczana 21 razy, 
wysokość 5.000 m — 12 razy. 
15 p ilo tó w  w ykona ło  bardzo 
tru d n y  prze lo t docelowy na t ra 
sie Ino w ro c ła w  — L u b lin  (350 
km ). 1

W y n ik i k ra jo w ych  zawodów 
szvbowcowvch sa znacznie w yż -

Umasowienie prowadzi 
do wzrostu poziomu

Na p rzyk ładz ie  osta tn ich za
wodów  m ie liśm y jeszcze raz 
możność przekonać się, że je d y 
nie um asow ienie sportu, udostę
pn ien ie  go na jszerszym  rzeszom 
m łodzieży, p row adzi do w zrostu 
jego poziomu. Droga ta, po k tó 
re j k roczy nasz sport szybowco
wy, w zo ru jąc się na w yp ró b o 
w anym  system ie masowego 
szkolenia w  Z w iązku  Radziec
k im , pozw o liła  nam  w  k ró tk im  
czasie uzyskać ta k  p iękne suk
cesy. Podobna masowość i po
ziom w yczynów  są n ieosiągal
ne w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , 
gdzie spo rt szybowcowy jest 
sportem  e lita rn ym , dostępnym  
jedyn ie  dla ludz i bogatych.

N ie w o lno nam  jednak upa
ja ć  się os iągn ię tym i sukcesami. 
Zaw ody zw ró c iły  nam  uwagę na 
n iek tó re  b rak i.

S port szybowcowy ciągle jesz
cze jest zby t m ało popu la rny, 
szczególnie wśród m łodzieży ro 
botnicze j i  ch łopskie j. Duża w  
tym  w ina  naszej prasy sporto 
w e j i m łodzieżow ej, k tó ra  w  o 
góle sport lo tn iczy, a szczegól
nie szybow n ictw o tra k tu je  po 
macoszemu.

M am y praw o być dum n i z o- 
siągnięć naszego szybow n ictw a 
zrzeszonego w  r„m ach  L ig i L o 
tn icze j. S tanęło ono mocno w  
czołówce św iata. N iedociągnię
cia i  b ra k i m usim y ja k  na jszyb
c ie j usunąć. S port szybowco
w y nie  pozostanie, w  ty le  za 
w span ia łym  rozw o jem  wszyst
k ich dziedzin naszego życia.

A LFR E D  W IN D H O L Z  
Sekretarz Zarządu Głównego 

Lig i Lotniczej

P o p rz e rw ie  w o js k o w i m im o , iż 
g ra ją  w  n ap a d z ie  w  c z w ó rk ę  b a r 
dzo często  a ta k u ją  i  s trz e la ją , je d 
n akże  n ie  m ogą zm u s ić  S z c z u rz y ń 
s k ie g o  do  k a p itu la c j i .  W łó k n ia rz e  
m a ją  k i lk u n a s to m in u to w y  o k res , 
k ie d y  s z tu rm u ją  b ra m k ę  C W K S , lecz 
żaden  z n a p a s tn ik ó w  p ró c z  H ogen - 
d o r fa  n ie  u m ie  c e ln ie  s trz e lić  do 
b ra m k i.  B a rd z o  s iab o  z a p re z e n to 

w a ł s ię  k ie r o w n ik  n a p a d u  W łó k 
n ia rz a  S z y m b o rs k i, k tó r y  g ra t w  
re p re z e n ta c ji  P o ls k i p rz e c iw  W ę 
g ro m . D w a  je g o  w y s tę p y  w  W a r 
szaw ie  n ie  w y k a z a ły  ż a d n y c h  w a 
lo ró w  na k ie ro w n ik a  re p re z e n ta c y j
nego  a ta k u .

W  d ru ż y n ie  g os p o d a rz y  w y r ó ż n i l i  
s ię O p ry c h  i  S zcze p ań sk i w  p o m o cy , 
o raz  B r e ite r  i  G ó rs k i w  nap a d z ie  
W  zespo le  gości o p ró c z  S z c z u rz y ń 
sk ieg o , k tó r y  b y ł  n a jle p s z y m  za
w o d n ik ie m  na b o is k u  i u ra to w a ł 
W łó k n ia rz o w i je d e n  p u n k t ,  na  po 
c h w a łę  z a s łu ż y li U rb a n  w  p o m o cy  
i  H o g e n d o r f w  napadz ie .

M ecz z a k o ń c z y ł się w y n ik ie m  bez- 
b ra m k o w y m , m im o  w y ższo śc i te c h 
n ic z n e j i  ta k ty c z n e j C W K S .

Z a w o d y  p ro w a d z ił ob. W a s ile w s k i 
z P o zn an ia , n ie z b y t z d e c y d o w a n ie  i 
n ie p o trz e b n ie  w d a w a ł s ię  w  d łuższe 
d y s k u s je  z z a w o d n ik a m i. W id z ó w  
o k o ło  8.000.

(Ł tn )

Ogniwo (K r) —  Kolejarz (P) 
3:1 (2:0)

K R A K Ó W . B r a m k i d la  O g n iw a  
z d o b y li:  B o b u la , R a jta r  i  K a szu ba  z

k a rn e g o . S trz e lc e m  b r a m k i d la  K o 
le ja rz a  b y ł  A n io ła .

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  m ia ła  o k re 
sa m i znaęzną p rze w a g ę , lecz  napad  
je j  g ra ł  n ie p ro d u k ty w n ie . A ta k  d ru 
ż y n y  p o z n a ń s k ie j b y ł  n a js ła bszą  
częścią  d ru ż y n y . J e d y n ie  A n io ła  b y ł 
je d n y m  z n a jle p s z y c h  na b o is k u  
W y ró ż n il i  s ię  ró w n ie ż  b ra m k a rz  
S m ig la k , o b ro ń c a  L e p k a  i  ś ro d k o w y  
p o m o c n ik  T a rk a .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ię  n a jle p ie j 
w y p a d l i:  G lim a s , K a szu b , K o la s  i  
B o b u la .

W id z ó w  o k o ło  15 ty s .

Górnik (R) — Unia  
1:1 (1:1)

(Ch)

R A D L IN . B ra m k ę  d la  g o sp o d a rzy  
s t r z e l i ł  B o że k , d la  U n i i  T im .

Budowlani (Ch) —  G wardia (Kr) 
2:0 (0 :0)

C H O R Z Ó W . G ospoda rze  p rzez  ca
ł y  o k re s  g ry  m ie l i  p rz y g n ia ta ją c ą  
p rzew a g ę , je d n a k  nap a d  ic h  z a w ió d ł 
s trz a ło w o , z d o b y w a ją c  t y lk o  d w ie  
b ra m k i p rzez  S p o d z ie ję  i  F i la rk a .  
W id z ó w  25.000.

c y  S ro k a  i  S te fa n ik . B ra m k i 
b y l i  W e s o ło w s k i i  S tro jn y .

zdo-

T A B E L A

1) C W K S  (1) 13 18 22:16
2) O g n iw o  K ra k ó w  (3) 13 17 21:16
3) B u d o w la n i C h (5) 13 16 24:13

4) G w a rd ia  K r .  (2) 13 16 18:10

5) K o le ja rz  W . (6) 13 16 24:14

6) G ó rn ik  R. (7) 13 15 23:17

Î) K o le ja rz  P. (4) 13 15 19:21

8) W łó k n ia rz  Ł . (8) 13 11 15:16

9) U n ia  C h . (9) 13 10 23:22

10) W łó k n ia rz  K r .  (11) 13 10 22:28

11) O g n iw o  B . (10) 13 9 12:17

12) G w a rd ia  Sz. (12) 13 3 8:41

Remis bokserów CWKS 
w Krakowie

Kolejarz (W) —  G wardia (Szcz) 
2:0 (1:0)

O b y d w ie  d ru ż y n y  z a g ra ły  p o n i
że j s w y c h  m o ż liw o ś c i. W ię c e j z g ry  
m ia ła  G w a rd ia , je d n a k  a ta k  b a rd zo  
s łab o  s trz e la ł.

W  K o le ja rz u  na  w y ró ż n ie n ie  za
s łu g u je  le w a  s tro n a  a ta k u  W eso
ło w s k i — S z u la rz  o ra z  B rz o z o w s k i 
na  p om o cy .

U  g os p o d a rz y  na  n a jle p s z e  n o ty  
z a s łu ż y li:  b ra m k a rz  — P a ź n ie w s k i, 
o b ro ń c a  — S ta c h e c k i o raz  p o m o c n i-

Wvniki II Liqi
I  g ru p a : S ta l P o zn ań  — K o le ja rz  

T o ru ń  2:0, K o le ja r z  G d a ń s k  — K o 
le ja rz  B yd goszcz 6:1, G w a rd ia  B y d 
goszcz — G w a rd ia  S łu p s k  0:0, S ta l 
W ro c ta w  — B u d o w la n i G d a ń sk  2:1.

W  ta b e li p ro w a d z i S ta l P oznań  
(16 p k t . )  p rz e d  B u d o w la n y m i G d a ń sk  
(13 p k t.)  i  K o le ja rz e m  T o ru ń  (9 p k t.)

I I  g ru p a . G w a rd ia  W a rsza w a  — 
G w a rd ia  B ia ły s to k  4:1, W łó k n ia rz  
C h o d a k ó w  — K o le ja rz  O ls z ty n  3:2. 
W łó k n ia rz  R adom  — W łó k n ia rz  W i
dzew  2:0, O W K S  L u b l in  — S p ó jn ia  
W arszaw a  2:2.

W  ta b e li p ro w a d z i G w a rd ia  W a r
szawa (20 p k t.)  p rzed  O W K S  L u b l in  
(13 p k t.)  1 W łó k n ia rz e m  C h o d a k ó w  
(12 p k t) .

H I  g ru p a : S ta l L ip in y  — B u d o 
w la n i O p o le  4:3, G ó rn ik  Z a b rze  — 
G ó rn ik  W a łb rz y c h  2:4, S ta l S ta ra 
c h o w ic e  — O g n iw o  C zęstochow a  2:1

W  ta b e li  p ro w a d z i G ó r n ik  W a ł
b rz y c h  (17 p k t . )  p rz e d  G ó rn ik ie m  
Z a b rz e  (13 p k t . )  i  G ó rn ik ie m  B y to m  
(12 p k t.) .

IV  g ru p a . O W K S  K r a k ó w  — W łó k 
n ia rz  C h e łm e k  1:0, B u d o w la n i P rz e 
m y ś l — S ta l S osnow iec  2:2, S ta l D ą 
b ro w a  — G w a rd ia  K ie lc e  1:1, G ó r
n ik  K n u ró w  — O g n iw o  T a rn ó w  3:2.

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K ra k ó w  
(17 p k t i)  p rz e d  S ta lą  S osnow iec  (16 
p k t . )  i  G ó rn ik ie m  K n u ró w  (13 p k t.) .

Z rozqryweh piłkarskich o Puchar Polski

K R A K Ó W . — W  meczu b o k 
serskim  CW KS zrem isow ał z 
k ra k o w s k im  O W KS 10:10.

W y n ik i w a lk  (na I  m ie jscu 
O W KS): musza — L ie d tke  w y 
gra ! w.o. z powodu nadw agi 
S y lw estra ; kogucia — Guzy po
kona ł M anelskiego; p ió rko w a  — 
B ryg id e r przegra ł z W oźnia
k iem ; lekka  — Le ja  pokonał 
K w ie tn ia ; lekkopó łśredn ia  — 
Luks przegra ł ze S trenk iem ; 
pó łśrednia — Grzywocz, po n a j
ładn ie jsze j walce dnia, pokonał 
Kaźm ierczaka; lekkośrednia — 
M asiarek przegra ł z Debiszem; 
średnia —• Bała w y g ra ł z K w a 
śn iew sk im ; . półciężka — K ra j 
przegra ł z C ebu lak iem ; ciężka 
— N andz ik  przegra ł z G rze la
kiem .

Zwycięstwo motocyklistów wçqierskicli 
w międzynarodowych zawodach 

w Budapeszcie
BU D A P E S ZT, W  dn iu 1 bm. 

odby ły  się w Budapeszcie m ię 
dzynarodow e wyścig i m oto
cyk low e o W ie lką  Nagrodę W ę
gier, z udzia łem  najlepszych za
w odn ików  Polski, R um un ii, 
NRD i Węgier. Ogółem s ta rto 
wa ło ponad 200 m otocyk lis tów  
w  ty m  25 zagranicznych.

W  kat. 125 ccm (10 okrążeń — 
32 km ) zw yciężył zdecydowanie 
Petruszke (NRD) na IF A  -DKW  
w  czasie 21:16,5 m in. D rugie 
m iejsce za ją ł Szabo (W ęgry) — 
21:55,9. Polak Jankow sk i na 
S H L  zają ł 11 miejsce.

W  kat. 350 ccm (30 okrążeń— 
96 km ) pierwsze m iejsce zają ł

Szalkay (W ęgry) na Velocette W  
czasie 55:41,4 m in, przed K u ru -  
czem (W ęgry) — 55:48,4. W ka
tegorii te j s ta rtow a ło  3 Pola
ków  St. B run zajął 6 m iejsce 
w czasie 57:07,1 m in.. Jan kow 
ski i Bębenek w yco fa li się po 
20 okrążeniach, z powodu de
fek tów  maszyn.

W kat. powyżej 350 ccm (95 
km ) wyścig w yg ra ł zdecydowa
nie Szabo (W ęgry) w  czasie 
54:43 m in., przed Buescu (Ru
m unia) — 54:57,3. Szóste
m iejsce za ja ł M a rko w sk i, K o
p row ski z powodu uszkodzenia 
maszyny w  sobotę na tren ing u  
nie startow a ł.

Oiwarcie akademickich mistrzostw 
Polski

Olejniszyn zwycięża 
Piątka

S O P O T. W  sobo tę  p o  p o łu d n iu  o d 
b y ły  się  g r y  p ó łf in a ło w e  te n is o w e 
go tu r n ie ju  k la s y f ik a c y jn e g o  w  So
poc ie .

P ie rw sze  m ie js c e  w  g ru p ie  p ie rw 
szej z a ją ł P ią te k , p rzed  N ie s tro -  
je m , B u c h a lik ie m  i  K w ia tk ie m . W 
g ru p ie  d ru g ie j O le jn is z y n , p rze d  
R ad z ie m , T ło c z y ń s k im  i  C h y 
tro w s k im .

W  n ie d z ie lę  p rz e d  p o łu d n ie m  ro 
z e g ra n o  g rę  p o d w ó jn ą , w  k tó re j  
p a ra  T ło c z y ń s k i — O le jn is z y n  p o 
k o n a ła  p a rę  M ro k o w s k i — K o rn e 
lu k  6:4, 6:3.

Po p o łu d n iu , p rz y  szcze ln ie  za
p e łn io n y c h  t ry b u n a c h ,  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie  f in a ło w e  m ię d z y  P ią t
k ie m  i  O le jn is z y n e m . Po ła d n e j, 
o b f itu ją c e j w  w ie le  c ie k a w y c h  m o 
m e n tó w  g rze , s p o tk a n ie  w y g ra ł 
b a rd z ie j r e g u la rn y  O le jn is z y n  7:9, 
9:7, 6:4.

W  p ó łf in a le  g r y  p o d w ó jn e j p a 
ra  O le jn is z y n  — T ło c z y ń s k i p o 
k o n a ła  p a rę  R ad z io  — K w ia te k  6:2, 
6 :0 .

Nowy rekord Polski 
juniorów na 1500 m
G R U D Z IĄ D Z . W  le k k o a t le ty c z 

n y c h  m is trz o s tw a c h  P o m orza  w z ię ło  
u d z ia ł 250 z a w o d n ik ó w  i z a w o d n i
czek. W p u n k ta c j i  o g ó ln e j z w y c ię 
ż y ła  G w a rd ia  (B yd go szcz) — 320 p k t 
p rzed  S p ó jn ia  (G ru d z ią d z ) y— 261 
p k t. i S ta lą  (C h e łm n o ) — 114 p k t.

Na zaw odach  w  b ie g u  na 1500 m 
s ta r tu ją c y  poza k o n k u rs e m  Ż b ik o w 
s k i (K o le ja rz  T o ru ń )  u s ta n o w ił n o 
w y  re k o rd  P o ls k i ju n io ró w  w y n i
k a m  4:03.9. Z  p o zo s ta ły c h  w v n .k ô w  
na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją : 800 m  — 
L e w ic k i  (K o ’e jn rz  T o ru ń )  - -  2:00,2. 
1500 m  — L e w ic k i  (K o le ja rz  T o ru ń )  
4:03,2. f

Rek i
zwyciężają

. i ą

R ozgryw k i p iłk a rs k ie  o Puchar P o lsk i zostały doprowadzone ju z  do ćw ie rć fina łó w . W ubieg łym  
tygodn iu  odby ł s it  w  Warszawie mecz m iędzy zespołami C K W S -u  i  K ole jarza. Spotkanie zakoń

czyło się zw ycięstw em  K o le ja rza , k tó ry  tym  sam ym  z a k w a lif ik o w a ł się do ćw e i-ć /in a lu

Skąoski 
w zawodach 

kolarskich n mistrzostwo 
Polski

W RO CŁAW . W niedzielę na 
stadionie g w a rd ii we W rocła
w iu  odbyło ię uroczyste o tw a r
cie I  A kadem ick ich  M is trzostw  
Polski, w  . . tć rv ih  rze udzia ł 
około 1.200 zaw odników  i  za
wodniczek.

Po ba rw ne j de filadzie  ucze
s tn ików  m istrzostw  — przem ó
w i ł przewodniczący AZS poseł 
Szatkowski, k tó ry  życzył p rzy 
szłym  reprezentantom  P olsk i na 
X I  akadem ickich m is trzo 
stwach św iata w  B e rlin ie  ja k  
na jlepszych w yn ików .

Następnie p rzem ów ił sekre
ta rz  K o m ite tu  W ykonawczego 
M iędzynarodow ego Z w iązku  
S tudentów  oraz przedstaw ic ie l 
s tudentów  rum uńsk ich , Bere- 
nau, k tó ry  przekazał m łodzieży 
po lsk ie j serdeczne pozdrow ienia 
od m łodzieży ru m u ń sk ie j i  m ło 
dzieży całeso świata.

P rzy dźw iękach H ym nu  N a
rodowego akadem ick i m is trz  
św iata, zasłużony m is trz  sportu 
S taw czyk w c iągną ł na maszt 
flagę n a r o d o v , a  następnie 
p rzy  dźw iękach hym nu  Ś w ia 
tow e j Federacji. M łodzieży De
m okra tyczne j reprezentantka 
P o lsk i G ruszczyńska wciągnęła 
na maszt flagę AZS.

W im ie n iu  uczestn ików  m i
strzostw  uroczyste ś lubowanie 
z łożył Stawczyk.

Po zakończeniu uroczystości 
odby ł się tow a rzysk i mecz 
szczypiorn iaka m iędzy w icem i
strzem  P o lsk i AZS (Katow ice) 
i  A ZS  (W rocław ), zakończony 
zw ycięstw em  drużyny  k a to w i
ck ie j 17:10 (7:3).

Po p o łu dn iu  rozpoczęły się 
zawody lekkoa tle tyczne , p ły w a 
ckie oraz e lim inac je  w  s ia tków 
ce kob ie t i  mężczyzn.

Dobre w y n ik i uzyskano W 
przedbiegach na 800 m oraz W 
fina le  biegu na 400 m ppł.

W yn ik i. 400 m ppł. — fin a ł:
1) M authe (AW F) — 58,6, 2)
K o rp a l (Gdańsk) — 59.5

10.000 m — fin a ł: 1) Józefo
w icz (Poznań) 34:51,3, 2) H asior 
(K raków ) — 35:00,4.

M łot. — fin a ł: 1) Kaczmarek: 
(Gdańsk) — 37,96 m, 2) Galew
ski (Szczecin) 36,61 m.

K on ku re nc ja  kob ie t: skok w  
dal — fin a ł: 1) I lw ic k a  (AW F)
— 5,15 m, 2) Lesznerówna (Po
znań) — 5,13 m, 3) K ow a lska  
(AW F) — 4,91 m.

W  p u n k ta c ji ogólnej po p ie rw 
szym dn iu  p row adzi Gdańsk —
113 pkt. 2) Poznań — 91,5 pkt.,
3) A W F  — 69 pkt.

F in a ły  zawodów p ływ ack ich : 
m ężczyźni: 100 m  st. dow 1) 
Jędryszczak (K rakó w ) — 1:09,3.

K ob ie ty : 100 m st. dow. f in a ł:
1) Z ió łkow ska  (AW F) — 1:30,3,

200 m st. klas. A. 1) W ac ik ie - 
w icz (K raków ) — 3:40,6, 2) O pa- 
lanka  (Poznań) — 3:45,6. ^

P iłk a  nożna. Szczecin — L u 
b lin  4:0 (1:0); Poznań — O lsztyn 
2:0 (0:0); K ra k ó w  — W roc ław  
6:5 (5:2); G dańsk —  W arszawa 
5:1 (2:0).

S ia tkó w ka  męska: T o ru ń  —  
Częstochowa 2:1, R ok itn ica  — /T  \ 
O lsztyn 2:0, W roc ław  — K ra k ó w  . 
2:1, Łódź — Szczecin 2:0, W ar
szawa — Gdańsk 2:0, A W F  —  
L u b lin  2:0, G liw ice  — K atow ice  
2 :1.

S ia tków ka  kob ie t: K a tow ice
— Szczecin 2:1, W roc ław  — 
Gdańsk 2:0, L u b lin  — O lsztyn 
2:0, A W F — K ra k ó w  2:0, Po
znań — R ok itn ica  2:1, W arsza
wa — T o ruń  2:0.

Kuźmicka na 100 m uzyskała 12,6 sek.
W  niedzielę, 1 bm., w  d ru g im  

dn iu  m is trzostw  lekkoa tle tycz
nych okręgu ka tow ick iego  dos
konałą fo rm ę w ykazała K u ź 
m icka, osiągając w  biegu na 
100 m  na jlepszy tegoroczny czas 
12,6 sek.

Z pozostałych w y n ik ó w  na u - 
wagę zasługują: G ra lka  — 22,6 
sek., — na 200 m ; H o ffm an  — 
14.00 m — w  tró js k o k u : Kocot 
— 44,58 m  — w  rzucie m io tem  
oraz W aligórska  —  1:25,2 — na 
500 m.

W  p u n k ta c ji d rużynow e j p ie r
wsze m iejsce za ją ł G ó rn ik  —  
176 pkt., przed B u d ow lan ym i —  
133 pkt. i U n ią  — 104 pkt.

Na zawodach lekkoa tle tycz
nych w  K ra ko w ie  W ide ł w bie
gu n? 1.500 m osiągnął w y n ik  — 
4.05,0, Janiszewski w  skoku o 
tyczce — 3.80 m. B uh l w  biegu 
na 100 m — 10,8.

W Łodzi P aw łow sk i przebiegł 
400 m przez p ło tk i w  czasie 58,4 
sek., a G arncarczyk uzyska ł w  
rzucie  oszczepem w y n ik  — 59,55 
m.

)
V

K R A K Ó W . Z  u d z ia łe m  59 z a w o 
d n ik ó w  ro z e g ra n o  w  K ra k o w ie  ś re - 
d n io d y s ta n s o w e  k o la rs k ie  m is trz o 
s tw a  P o ls k i w  k a te g o r ia c h  d la  l i 
c e n c jo n o w a n y c h  na d ys ta n s ie  4 k m
1 d la  k a r to w ic z ó w  na d y s ta n s ie
2 k m .

W w y ś c ig u  d la  lic e n c jo n o w a n y c h  
m is trz o s tw o  z d o b y ł B e k  (W łó k n la rz -  
Ł ó d ź ) ,k tó ry  w  f in a ło w y m  b ie g u  p o 
k o n a ł M a rc h w iń rk ie g o  (S p ó jn ia -  
Ł ó d ź ), u z y s k u ją c  czas 5:51 m in . 
T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł B o ru c z  (W łó k -  
n ia rz -L ó d ż ) , k tó r y  w  b ie g u  ć w ie rć 
f in a ło w y m  uz~ s k a ł n a jle p s z y  czas 
d n ia  5:49,8 — c z w a rte  — W rz e s iń s k i 
(K o le ja rz -W a rs z a w a ).

W  k a te g o r i i  k a r to w ic z ó w  z w y c ię 
ż y ł  S k ą p s k l (W łó k n ia rz -Ł ó d ź ) . k tó 
r y  w  b ie g u  p ó łf in a ło w y m  u z y s k a ł 
czas le p szy  od  re k o rd u  P o ls k i na 
ty m  d y s ta n s ie  (2 k m ) — 2:42,8. D a l
sze m ie js c a  z a ję l i  J u re k  (G w a rd ia  
W a rsza w a ) o ra z  S z y m c z y k  i K r ó l i 
k o w s k i (o ba j K o le ja r z  W arszaw a).

D z i ś
T E A T

W 
R Y

W a r s  z a w i e
23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia -

Przegląd twórczości artystycznej 
zespołów wojskowych

Roman SzydłowskiW  dn iu  29 ’ zerwca zakończył 
się ogó łnow o jskow y przegląd 
am ato rsk ie j twórczości a i ty -  
stycznej. W. ciągu k ilk u  dni 
p rze w in ę ły  się przez scenę Tea
t r u  Narodowego i T ea tru  P o l
skiego w  W arszaw ie najlepsze 
zespoły artystyczne i na jlepsi 
soliści w y ło n ie n i drogą e lim i
n a c ji w  poszczególnych okrę 
gach w o jskow ych . Nagrodzone 
zostały najlepsze zespoły, a w 
Czasie uroczystego w ieczoru, 
k tó ry  odby ł się w  d n iu  29 
czerwca, m ie liśm y  możność raz 
jeszcze zobaczyć n a jw a rtośc io w 
sze pozycje Festiw a lu .

Jak ie  w n iosk i ogólne można 
•wysnuć z tego w ydarzen ia  k u l
tu ra lnego, ja k im  stał się tego
roczny przegląd? Przede w szyst
k im  można s tw ie rdz ić  ogólnie, 
że poziom ideow y i a rtys tyczny 
zespołów am atorsk ich  W ojska 
Polskiego znacznie się podniósł 
i, że reprezentu ją  one dzis ia j 
na jcennie jszą część polskiego, 
ru ch u  sam orodnej twórczości 
ochotn icze j, przewyższają zna
cznie (w  całości) przecię tny 
poziom  dość zaniedbanych ostat
n io  i zapóżnionych cyw ilnych  
zespołów św ie tlicow ych .

Stało się to .nożl.we nie t y l 
ko  w  oparciu  o zapał, ta lent, 
energ ię m łodych a rtys tów -a m a
torów . gdyż tych elem entów  nie 
b ra k  wśród szerokich mas ucze
s tn ikó w  robotniczego i  ch łop

skiego ruchu  am atorskiego, w  
k tó ry m  p rze ja w ia ją  się w ie lk ie  
zdolności artystyczne, tak  cha
rakte rys tyczne  dla narodu p o l
skiego i jego tra d y c ji k u ltu ra l
nej, lecz w  oparc iu  o w ie lk i 
w ys iłek  po lityczny  i  organ iza
c y jn y  w łożony w rozw ija n ie  
żo łn ie rsk ie j twórczości a r ty 
stycznej przez G łów ny Zarząd 
P o lityczny  i D owództwo W o j
ska Polskiego. W ie lka waga 
p rzyw iązyw ana w  W ojsku P o l
sk im  do p racy am atorsk ich  ze
społów w  poszczególnych je d 
nostkach jest przyk ładem  do
brze po ję te j pracy id eo w o-w y- 
chowawczej.

G łów ne zadanie k ie ro w n i
c tw a po litycznego polega na do
starczeniu zespołom w artośc io 
wego i wychowawcźegc reper
tu a ru  Pod tym  względem  Fe
s tiw a l dał nam  przegląd poważ
nych i is to tnych osiągnięć. Pie'- 
śni i tańce, recytac je  w ierszy i 
inscenizacje n ie w ie lk ich  sęenek, 
św iadczyły  swą treścią o tym , 

_że rep e*|ua r zespołów żo łn ie r-
„  i  _ I    — ^ 4 .^ 1  W . 1 iskich został św iadom ie i celowo 
przez k ie ro w n ic tw o  po lityczne 
przem yślany. Zm ierza on w y 
raźnie w  k ie ru n k u  um acnian ia 
i pogłębian ia pa trio tyzm u  żo ł
n ierzy, u m iłow an ia  O jczyzny, 
rodzinnego k ra ju  i  sp raw y po-.

ko ju . L iczne pieśn i 1 recytac je  
w ykonyw ane  przez zespoły W o j
ska Polskiego m ają  na celu 
um acnian ie i nasycenie głęboką 
treścią uczuciową po lsko -ra 
dzieckiego bra te rs tw a bron i, 
k tó re  w y k u ło  się w  ogniu w a lk  
na polach ew o wolność i 
niepodległość Polski.

T akie  sccnl.i, ja ’ „Z  biegiem  
W is ły “  (w  w yko na n iu  zespołu 
artystycznego Bydgoskiego O- 
k ręgu  W ojskowego), czy też 
„B ra te rs tw o  b ro n i“  w  w yko na 
n iu  zespołu artystycznego W ar
szawskiego nkręgu  W ojskow e
go, wzg lędnie „P ieśń o b ra te r
s tw ie “  w  w yko na n iu  chóru i 
o rk ie s try  K rakow sk iego  O kręgu 
W ojskowego, p ię kn y  w iersz 
B ron iew skiego o K om un ie  P a ry 
sk ie j w  bardzo dobrym  w y k o 
nan iu  starszego Strzelca M a r
cinkowskiego, „P ieśń o p lan ie  
6 - le tn im “  Sygietyńskiego w  w y 
konan iu  chóru W rocławskiego 
O kręgu W ojskowego świadczą o 
w łaśc iw ym  zrozum ien iu  pow ią 
zania pa trio tyzm u  z in te rn a c jo 
na lizm em  rzy »talaniu reper
tua ru  zespołów.

In n y m  osiągnięciem  re p e rtu 
a row ym  jest naw iązan ie do na.i 
lepszych tra d y c ji narodow ych 
rea lis tyczne j k u ltu ry  po lsk ie j 
oraz mocne pow iązanie zespo
łó w  z tem atyką  ludow ych pieś
n i i tańców  różnych re jonów  
naszego k ra ju . Polonez M o 

n iuszk i z opery „H a lk a “ , tak  
p iękn ie  w ykonany przez chór 
i o rk ies trę  K rakow sk iego  O krę 
gu W ojskowego liczne pieśni 
M on iuszk i śpiewane przez ze
społy żo łn ie rsk ie  są rów n ie  w y 
m ow nym  wyrazem  te j słusznej 
tendenc ji w  po lityce  rep e rtua 
row e j ich k ie row n ic tw a , co 
wspan ia łe  k u ja w ia k i, tańce gó
ra lsk ie  i kaszubskie, k ra k o w ia 
k i i m azury  w ykonyw ane  w 
ca łe j krasie  naszej przepiękne j 
sz tuk i ludow e j z w ie lk im  u m i
łow an iem  k ra ju  ojczystego, je 
go pieśni i tańca, przez ^espoły 
wojskow e. W ypada tu  szczegól
n ie  w yró żn ić  zespół a rtys tycz 
ny Bydgoskiego O kręgu W o j
skowego za dobrze wykonanego 
k u ja w ia ka , oraz zespół a rtys tycz 
ny M a ry n a rk i W ojenne j za 
w prow adzen ie  na scenę ludo 
wego tańca kaszubskiego, znacz 
nie  m n ie j znanego od swych 
b rac i z in nych  dz ie ln ic  Polski.

Słusznie rów n ież w p ro w a 
dzają zespoły żo łn ie rsk ie  do 
swych orogram ów  tańce cha
rakte rys tyczne  i ćw iczenia g im 
nastyczne rozw ija ją ce  zręcz
ność i tężyznę fizyczną ich u- 
czestników.

Obok niespornych osiągnięć 
i zalet posiadają w ystępy ze
społów żo łn ie rsk ich  i  pewne 
wady. N ie należy do n ich , jako  
na jw ażnie jsza, sprawa pew
nych usterek w  a rtys tycznym  
opracow aniu tego czy innego 
punk tu  program u, w idocznych 
w  występach zespołów słab
szych. Ta sprawa może być bo
w iem  ła tw o  napraw iona , a b ra 
k i usunięte. . Is to tn ie jszy  jest 
prob lem  pewnego niedosytu 
p ieśn i i  re cy ta c ji, k tó re  by w

sposób pogłębiony oddaw ały 
na jis to tn ie jsze  spraw y, k tó ry 
m i ży je  dziś naród polski. W ina 
nie  leży tu  jednak  po stronie 
zespołów w o jskow ych. Odczu
w a się w yraźn ie  b ra k  odpowied 
nich u tw o ró w  lite ra ck ich  i mu 
zycznych, k tó re  by w. sposób ar 
tys tyczn ie  wysoce w artośc iow y 
p rzekazyw a ły  odbiorcy obraz 
współczesnej rzeczyw istości poi 
sk ie j, m ob ilizow a ły  go do w a lk i 
o pokój i p lan 6 -le tn i.

Ogłoszone niedaw no w y n ik i 
rozpisanego przez Dom  W ojska 
Polskiego konku rsu  na pieśń 
masową, k tó re  n ie  m ogły zado
w o lić , św iadczą w yraźn ie  o tru d  
nośćiach na ty m  odcinku, ja k  
rów n ież  o w ys iłkach  pode jm o
wanych w  tym  k ie ru n k u  przez 
k ie ro w n ic tw o  pracy k u ltu ra l
no -ośw ia tow e j W ojska P o l
skiego. W yn ika  stąd jeszcze je 
den apel do po lskich pisarzy 
i m uzyków , w y n ik a  ich  Zobo
w iązan ie m ora lne wobec zespo
łó w  w o jskow ych , ty m  większe, 
im  w iększy tych zespołów w y s i
łe k  i im  wyższy ich poziom.

Obok sw ych w ie lk ic h  zalet 
w ychow aw czych posiada praca 
zespołów am atorsk ich  i inne 
znaczenie. Pozwala ona, oparta
0 masy, ja k  na jśc iś le j pow iąza
na z n im i i  w yrasta jąca  z n ich 
w y łan iać  nowe ta len ty , k tó re  
z bieg iem  czasu zasilić  mogą
1 po w in ny  zawodowy ruch  a r
tystyczny. P rzyk ła d  Z w iązku  
Radzieckiego jest i  pod tym  
względem  n iezw yk le  pouczają
cy. Na podstaw ie om awianego 
przeglądu można śm ia ło za ry 
zykow ać tw ie rdzen ie , że ta le n ty  
uczestn ików  poszczególnych ze

społów w o jskow ych , ro z w ija ją 
ce się w  sprzy ja jących im  w a
runkach . mogą odpow iednio 
kształcone zasilić n ie jeden ze
spół zawodowy. W idz im y to za
rów no  w  dziedzin ie repe rtua ru  
współczesnego, którego b ra k i 
s ta ra ją  się usunąć członkow ie 
zespołów, s a m i. pisząc te k 
sty d la  swych w ystępów , 
ja k  i  w  dziedzin ie recy tac ji, 
tańca, pieśni, gdzie można by ło  
zaobserwować nie jeden c ieka
w y  i w a rtośc iow y ta lent.

O gó łnow ojskow y Prżegląd 
A m ato rsk ich  Zespołów A r ty s ty 
cznych sta ł się poważnym  w y 
darzeniem  w  życiu k u ltu ra l
nym  naszego k ra ju  nie ty lk o  
dlatego, że pokazał poważne 
re zu lta ty  pracy k u ltu ra ln o  
ośw ia tow ej w  W ojsku, lecz 
rów n ież  dlatego, że wskazał 
drogę, po k tó re j iść pow in ien  
ruch św ie tlico w y  i  praca cy 
w iln y c h  am atorsk ich  zespołów 
artystycznych . W n iosk i z tego 
przeglądu pow inno  w yciągnąć 
zarówno k ie ro w n ic tw o  pracy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j  ̂ Z w iąz
ków  Zawodowych, ja k  i  Z w ią z 
ku  Samopomocy Chłopskie j, 
b iorąc szczególnie pod uwagę 
doświadczenia w o jskow ych  ze
społów  am atorsk ich  w  dziedzi
n ie  organ izow ania ćhórćw , ich 
rep e rtua ru  i  upowszechnienia 
w  św ie tlicach  pieśn i masowej.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  3) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 2) 
p o n ie d z ia łe k  2.7 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — p o n ie d z ia łe k  2.7 — „T y s ią c  
w a le c z n y c h “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „D a m y  i h u z a ry “  
g dz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  ( Z im o i-  
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  2.7 —
„P a n n a  bez p osa g u “  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — 'p o n ie 
d z ia łe k  2.7 — n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „P la n ie  D o b ro 
d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  2.7 —
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  2.7 
n ie c z y n n y . .

T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k  
2.7 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G U 
L IW E R “  — (M a rs z a łk o w s k a  8 ib ) -  
p o n ie d z ia łe k  2.7 — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „P a n  T w a rd o w 
s k i "  — godz. 19.

Sukces osiągnię ty przez A m a 
to rsk ie  Zespoły W ojskow e po
w in ie n  stać się d la  n ich zachętą 
do jeszcze ak tyw n ie jsze j p racy 
nad doskonaleniem  treśc i ich 
repe rtua ru , ja k  i  fo rm y  a r ty 
stycznej w  ja k ie j przekazu ją  tę 
treść w idzom .

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 

d z ia łe k  2.7 — „N a  ods iecz  C a ry c y -  
n a “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17, 
19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „ fs w ia t sie  ś m ie 
je "  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16.30,
18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „P rz e o b ra ż e n ie
p rz y ro d y "  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz
17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tko w sk ie g o *  33) — 
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „D z w o n y "  —
p ro d . CSR — godz. 16.30, 18.30. 20.30.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  2.7 — „W e s o łe  z a w o d y "  — p ro d  
CSR — godz. 16. 18, 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  2.7 — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie 
le "  — p ro d . CSR — godz. 16. 18, 20

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  2.7 — „W io s n a  w  S ake- 
n ie "  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17. 
19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o n ie 
d z ia łe k  2.7 — „Z a  cenę ż y c ia "  — 
o ro d . a ng ie ls k a  — godz. 17, 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  2.7 — „M u z y k a  i m iło ś ć "  — 
p rod , ra d z ie c k a  -— godz. 16.30, 18.30.
20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k  
2.7 — „S .O .S ."  — p ro d , fra n c u s k a  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p o n ie d z ia łe k  2.7 — , N ic o la u s  N i-
k lć b y " — p ro d , a n g ie ls k a  — godz. 15.
18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o n ie 
d z ia łe k  2.7 — n ie c z y n n e .

»A '•
20.00, 23.00, G im n ^ t y k a  6.05, W ia d . 
s p o rto w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
c y , 6.05 P ie ś n i m asow e  ró ż n y c h  na
ro d ó w , 6.15 M u z y k a  p o ra n n a . 6.45 
P o lska  p ie śń  m asow a, 7.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 8.00 M e nd e lssoh n  — 
K o n c e r t  e -m o il.  8.30 A u d . d la  k o lo n i i  
i  o bozów  le tn ic h  d z ie c i s ta rs z y c h  — 
„ Id z ie m y  na w y ? 'e c ’z k ę "  — o po w .,
8.50 M u z y k a , 9.45 In fo rm a c je ,  9.50 
M e lo d ie  o p e re tk o w e , 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li, 10.30 U tw o ry  w io lo n c z e 
lo w e , 10.55 „ Z  fa b r y k i  na w ie ś "  —* 
o pow . A . P o k o rs k ie g o , 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty " ,  12.15 O rk ie s tr y  dę te , 12.30 
A u d . d la  w s i. 12.45 „N a  s w o js k ą  
n u tę " ,  13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 15.50 P rze g lą d  p ra s y  l ite ra c 
k ie j ,  16.20 „S łu ż b a  k r w i "  w  Z w ią z 
k u  R a d z ie c k im  — pog. d r. A r tu r a  
H a u sm a n n a , 16.35 K o n c e r t  ro z ry w k o 
w y ; 17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta " .  17.45 
„ Z y c ie  i w a lk a  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie 
g o " ,  18.00 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
D y m it r  S zo s ta ko w icz , 18.40 K o n c e r t 
pod  d y r .  R a ch o n ia . 19.20 „S ta n is ła w  
S tasz ic  — k rz e w ic ie l  n a u k i i  ośw ia 
t y “  _  aud . w  o p r. J. P iase ck ie go , 
19.40 M u z y k a  ta n e czn a , 20.30 P ie ś n i 
p o ls k ie  śp iew a  E w a B a n d ro w s k a -  
T u rs k a , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.09 
„P ie ś ń  R obesona“  — s łu c h o w is k o  
P e te r Szasza, 22.20 K w a r te t  H a y d n a , 
22.45 M u z y k a  ta n e czna , 23.17 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  5.45. 13.25. S y g n a ł 

czasu. 5.03, W ia d o m o ś c i 5.05, 6.00. 7.00, 
7.55, 17.00, 20,00, 23.00. G im n a s ty k a
6.05, W ia d . s p o rto w e  20.26, S ta n  po
g o d y  19.58.

6.15 M u z y k a . 6.M) R a d z ie c k ie  p ^ ś n i  
m asow e, 7.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 M e nd e lssoh n  — K o n c e r t  e -m o ll,
8.30 A u d . d la  k o lo n i i  i o bozów  le t 
n ic h  d z ie c i s ta rs z y c h , 8.50 P rz e rw a .
13.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.30 
„ W ę d ró w k i z E gonem  E rw in e m  K i -  
s c h e m " — aud . w  o p r. R. K a rs ta ,
14.50 M u z y k a  o p e ro w a . 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 U tw o 
r y  na  f le t ,  16.10 R ece n z ja  k s ią 
żek  p o p u la rn o  -  n a u k o w y c h , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i 16.35 P o
godne  m e lo d ie , 17.05 R ep o rta ż , 
17.15 „ Z  o b ra d  I  K o n g re s u  N a u 

k i  P o ls k ie j" .  18.00 „ J e lo n e k  i s y n " — 
ode. pow . S t. W y g o d z k ie g o , 18.15 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty " .  18.30 R. S chu 
m a n n  — ..M iło ś ć  p o e ty " ,  19.00 W a
c ła w  D ob iasz  — „ B u d u j  o jc z y z n ę  
w z m o c n is z  p o k ó j"  — k a n ta ta , 19.20 
K o n c e r t  pod d y r .  T a rs k ie g o , 20.30 
U tw o r y  s y m fo n ic z n e  k o m p . ra d z ie c 
k ic h ,  21.30 P o ls k ie  p ie ś n i m asow e, 
2L45 „Z e s z y t z n a le z io n y  w  S unczo- 
n re "  — ode. p ow . R om ana  K im a ,
22.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.30
A k a d e m ic k ie  M is trz o s tw a  P o ls k i" ,  
22.45 M u z y k a  ta n e czna . 23.10 . Na
D o b ra n o c " , 24.00 H y m n  i  k o n ie c  
aud.

r a i i i  n
W T O R E K  3 L IP C A  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, n a  ju t r o

T R Y B U N A  L U D U  
W y d a w c a  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z ie d n o c z o n e .1 P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW ..P ra sa "
Z a k ł G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S ło w a  P o ls k ie g o  
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